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Za zmianę adresu 30 kop.
OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitów y lub jeg o  m iejsce 
przed  tekstem  4C kop. p ie rw szy  i 20 kop. każdy n a 
s tępny  raz , za  tekstem  20 kop. p ie rw szy  i 10 kop nr., 
s tę p n y  raz , zawiad. żałobne po 40 kop. W  rubryce 
„N adesłane" w iersz  petitow y  lub je g o  m ie jsce  i. rb

Numer pojedynczy 5 kop.
Pi enumera.ę i ogłoszenia przyjmuje 

Admirustracya.

W ychodzi codziennie rano oprocz dcl p o śfl^ tac zc rc h .

Adres Redakcyl: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2 4 6 4 , 
Admlnlstr. I Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9 ,  Tel. 1672.

Rękopisów  R edakcya  n ie zw raca.
Redaktor przyjmuje od 2 — 3. S ek re ta rz  od 12 — 2. 
Administraeya otwarta od 10—4 po poł. i  od 6—8 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny fi wieczór.

Agentury wc wszystkich znaczniejszych punktach 
kraju Południowo-Zachodniego. 

R e p re z e i.ta p y a  G łó w n a  w  K ijo w ie , L u -  
te ra ń s k a  IBp .  I» te le fo n  N r . 1900.

TJbozpieczajcio swoje życio, posagi dla dzieci, 
ronty ua starość i t. p. w jodynom p o ls h ie m  
T o w a r z y s t w i e  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

i od następstw wypadków.

R e p re z e n ta n t G łó w n y  na k ra j  P o łu d n io w o -Z a c h o d n i W. JE Z IO R A Ń S K I

13369—1

Profesor gry fortepianowej i teoryi mu- 
zy&i zmienił adres: Żyiaństa Nr 89 m. 6 , 

13151—3

d la  s z k ń ł r z ą d o w y c h  i p ry w a tn y c h
w językach: polskim, rosyjskim i obcych. “  Katalog’ darmo.

Gż Bossę 
M. W. Boczarow 
P. J . Cesowicz 
N. A Arcybaszewa 
E. D. Woroniec 
0. A. Szmidt

po długich i ciężkich cierpieniach, opairzona św. Sakramentami, za
kończyła życie d. 3 0 sierpnia, o czern zawiadamiają k.ewnych j zna
jomych, mąż, brat i siostra. Eksportacya z mieszkar.i„-przy ulicy 
Proreznej Nr 7 na cmentarz katolicki odbędzie się dnia 1 września 

o godzinie 4-ci popołudniu. ________
Kijów, Krsszczatik 

1 3 3 .
Teiefcn Hr. 809.

otrzymano w głównym składzie instrumentów muzycznych
w w 2277—118

Dostawca Cesarskiego T-v a Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwaloryum 
w W arszawie i S<,ltół muzycznych. L. Stefanosko 

(cymbalista).
K ijó w , K re sz c z z tik  41, w p ro st Fun dukle jow skieJ,

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N APoleca w wielkim wyborze ‘instrumenty do wynajęcia. S p rze d a żp  re p e -
r a c y a , s tro je n ie . 13304—1

flafesata m u z y c z n a  E .  A .
N e s to ro w s k a  21. 13171—5

Skład naucz.: kl. fort.: p. Ż y le w ic z  i p-ni H a s e rfu s s , b- ucz. prof. Go- 
dowskiego; śpiewu: p-ni U zi 3 w a łto w s fii* -G in to w t, h, ucz. prof. Ewerar- 
di i R. ssi; skrzypiec: dyr. szk. E . A .  Z ib e rt ; wioloncz. G> M . C h o r o -  
s za ń s k i, solista teatr, iniejsk. Teorya, harm. kwart, i orkieMr. muz.—kl. dy
rektora. Prośby przyjm. się 11—1 i ł —7. Szkoła wyższej techniki skrzy; ■„ 
E. A. Zibena, zaapmb. przez prof. L. Auera przy S.-Petersb. konserw. a ak- 

że zagrań, sprzedaje się w mag. L. Idzikowskiego i J iLdrzyszka.

N o t a t k i  i n f o r n s a c y j n e .
Błurc Tow. Oświata (Kreszczatik 1 

lub <Ogniwo*l otwarte od 10 do 3 po
południu codziennie oprócz uiadziei 
i świąt.

Blóre kij. rz.-kot Tow. dobroczytt- 
nośni H.-Żjtomierska N r. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 opróc* świąt 
i niedziel.

Biuro Koła kobiet polek otwarte rsz 
na" tydzień we czwartek od godz. 1- -3 
po poł. Fniiduklejowska 26 m. 1.

Biuro Pol. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W, Podwalna 23; otw. od 3 -6

Biuro Związku rśw n. koolet po', 
skloh otwarte cd 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i s-ody, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacy.. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2.

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i niodziel.

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow 
dobroozynnoścl Mała Żytomierska Nr 
P otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. F ilia Laboratorna N r 
12 przy schionisku św. Jadwigi.

Biuro pośredniotwa pracy <Związ- 
ku oficyrlistów n Eusi» — Kreszczam  
■'ż m. 29, poleca candydatówrLa wszo! 
kie posady w rolructw ic i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszea&n

FotografŻeńska szkoła handlowa P. L. Wołodkiewicz
w Kijowie (Rogciedeńska N r 1). Egzaminy wstępne d. 2 i  i £2; początek wy
kładów dnia 24 sierpnia. Na : locy 8 22 ustawy abituryent kom służy prawo 
wstąpienia do wyższych zakładów naukowych nąrśósni z uczenieami, które 
ukończyły gimnazya im Cesarzowej Maryi. ‘O przyjmowaniu naszych uczenie 
otrzymaliśmy zawiadomienio od Wyższych Kursów Żeńskich ■ w Petersburgu, 
Moskwie, Odesie, Chai kowio; od Żeńskiego Instytutu pedagogicznego; od Żeń
skiego Instytutu politechnicznego i innych. W s z k o le  uu^tarada się  ję 
z y k  i l i . r r e t u r a  p o ls k a . Kaucrlarya otwarta od ifr-oj do 2 cj po poł.

K ijó w . K re sz c z a tik  Nr 35,
posisda do wynajęcia na dogodnych 
warunkach: o p cy  na forte,>ian, do 
śpiewu, utwory kameralne i zawsze 
wielki wybór ostatnich nowości mu

zycznych. 133 IG—3

otwarta w ogrodzie Botanicznym i trwać będzie od ił. I-go do dn. 
IO -g o  w rz e ó n ia . Wejście od ul. Bozakowskiej.

P o s ie d z e n ia  W sz e c h ro sy jsk isg o  Z ja z d u  P sz c z e la rz y
odbywają się od dnia 1-go do unia 7 go września w Troickka Domu

Ludowym. ^13374—l

otwanjy cały rok. 11785-22 
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc. 
Gimnastyka, mięsienie, najnowsze przy
rządy Zamlerowskie i t. d. Kuchnia wy 
kwintna i zdrowa. Oddzielny stół jarcki- 
Centralne ogrzewanie, światłe elelśtrycz- 
ne, wodociąg, kanalizacja,dezynfoneya.

Cena od 8 koron wzwyż.

prowincjonalnych wystaw i charakterysty
czna cecha: prieważe dział hodowlany. Naj
więcej i najlepiej reprezentowane są na w y  
stawie konie, następnie bydło.

Ogółem wystawa składa się z 10  od
działów: 1) rolnictw) — 30 okazów. 2) ho
dowla koni — 202 okazy, 3) hodowla bydła 
rogatego — 201, 4} hodowla nierogacizny 
48, owiec 12, ryb 3, ptactwa 19, psów—sfora 
chartów; 5) maszyny, reprezentowane przez 
11 firm handlowych, licząc w  tem i syndy
kat płosklrosko-latyczowski; 6) leśny - -  
3 , okazy ogrodnictwa—29; 7) przemysłowy— 
1 1  firm; 8) przemysł rękodzielniczy— 81  eks- 
ponentów; 9) mleczarstwo — 7 eksponen- 
tów i 10) w spółdzielczy — 3 eksponentów

Oprócz powyższych 10  oddziałów pub
liczność ma możność og'ądanla 6 pawilo
nów, stanowiących włesuość prywatną; arty
styczne urządzenie niektórych zasługuje na 
uznanie.

Musimy tu zaznaczyć, że powyższe da
ne cyfrowe czerpiemy z katalogu wystawy. 
Ponieważ, jak to wskazywaliśmy, okszy nad
chodziły do ostatniej chwili, cyfry różnią się 
nieco od rzeczywistych.

Na piecu, ku wieczorowi, staje się co
raz gwarniej 1 ciaśniej. Nic dziwnego: każ
dy pociąg przywozi nową partyę gości, na 
ulicach ukazują się coraz nowe pojazdy 
przyjeżdżających końmi. Jak to podaliśmy 
w telegramach, ilość biletów ku wieczorowi 
osiągnięta 3 .5 0 0 , w tem 3,110 biletów jedno
razowych, reszta — na cały czas wystawy. 
Po południu zaczynają się posiedzenia rze
czoznawców, które przeciągnęły się do tak 
późni, że ogłoszenie rezultatów ekspertyzy 
musiano odłożyć do niedzieli.

Publiczność tymczasem przy dźwiękach 
orkiestry rozprasza się po pawilonach, re- 
stauracyi i alejach ogrodu.

Najwięcej ciekawych gromadzi dział 
hodowli koni. Tłumy znawców i profanów 
ss zachwytem przyglądają się pięknym kształ
tom araDów, anglików, anglo-arabów. Szcze
gół nem powodzeniem cieszy się stajnia pa
na Brandta. Jakiś małoletni Hawryiko czy 
Jurko śmiało dosiada oklep niesfornego 
gniadosza, który w jego ręku staje się po
wolnym, jak dziecko. Nie mniejszem powo
dzeniem cieszy się dział rękodzielnictwa. Tu 
zwracają uwagę ogólną wyroby kobiece. 
Wśród publiczności krążą fotografowie z 
aparatami, improwizując na poczekaniu gru
py. Ożywienie coraz większe. Na tle ziele
ni drzew odbijają barwmemi plamami toalety 
pań, przeważają jednak ciemne garnitury 
i sportsmeńskie stroje parów.

Zmrok zapada. Pawilony zaczynają za
mykać swe podwoje; po chwili rozlega się 
dzwonek, plac opróżnia się i tylko sala re
stauracyjna w dalszym ciągu rozbrzmiewa 
gwarem i śmiechem. Wreszcie nadchodzi 
dla gospodarzy chwila upregnu nego i ciężko 
zapracowanego odpoczynku. Program dnia 
jutrzejszego — rozdawanie nagród j ogto.-.ze- 
ni* wyroków jury, wieczorem teatr amator
ski. Mają być odegrane: .N asze bziki*,

„Scherzo" i „Consilium facultatis". Spra
wozdanie z dnia jutrzejszego — w następ
nym numerze.

Wieczorem, dnia dzisiejszego, odbył się 
bal, urządzony staraniem Maryi hr. Czosnow- 
skiej i pani Zaleskiej. Tmmnie było i ocho
czo; muzyka Świetna, dużo pięknych pań 
i panien. Zabawa przeciągnęła się do rana.

dowska dotykać należy z ostrożnością chi
rurga, przystępującego do opatrunku. Wszel
ki gniew, najsłuszniejszy nawet, nie pomoże, 
gdzie chodzi o cierpliwą kuracyę, Pod tym 
względem trudno odmówić słuszności uwa
gom „N. Gaz.“.

(Od spccyalnogo delegata tDzien. Kij.»).

dn. 29 sierpnia.
Płoskirów! Wysiadamy. Wraz z nami 

wysypuje na peron liczne grono pasaże
rów, przybyłych *ia wystawę. Na dworcu 
staje się rojno. Z powodu szabasu do usług 
pub ezności zaledwie parę dorożek, o które 
formalnie trzeba walczyć. Wreszcie jedzie- 
my do miasta. Nowy kropot z mieszkaniem. 
Wyznawcy Mojżesza pomimo sabatu gorliwie 
zapraszają gości do tak zwanych hotelów, 
lecz wolnych lokalów niewiele, c«ny baje
czne: po 8 rb za pokoik za dobę. Tu z po
mocą przychodzi nam „kumisya mieszkanio- 

a“, do której udajemy się, unikając usług 
faktorów, proponujących nara za „tanie pie
niądze* (30—50 rb. przez czas wystawy) p .ko
ję w prywatnem mieszkaniu. Zainstalowa
wszy się we wskazanym nam lokalu, udaje
my się na wystawę.

Do otwarcia przeszło godzina, z której 
korzystając, rozglądamy się dokoła. Pogoda 
cudowna. Wystawa jest urządzona w parku 
miejskim. Wszędzie wre jeszcze gorączkowa 
robota, wykańczają pawilony, przyozdabiają 
wejścia. Od jednego z gospodarzy dowiadu
jem y się o szczegółach jej powstania. Po 
ostateczneui uchwaleniu projektu wystawy  
przez syndykat płoskirowski w marcu r. b , 
został wybrany komitet wystawy z p.p.: 
Aleksandra hr. Tyszkiewicza, Lucyana Sko- 
‘•zyńskiog., Stefana Tchórz jwskiego, Józefa 
Starurypińskiego, Władysława Jaworskiego 
i Stefana Derewojeda pod przewodnictwem  
p Maryana Baranieckiego. Od dn. 29 lipca 
komitet przystąpił do urządzania placu w y
stawy. Ciężka to była praca z powodu nie- 
punktualncśc osób, wystawiających swe eks
ponaty. Pomimo rozesłanych w swoim cza
sie zaproszeń, okazy wysyłano późno, nie
które trzeba było odbierać w dzień wystawy.

Tymczasem płac wystawy zaczyna się 
zapełniać Przybywają coraz to nowi goście. 
Wiele obywatelstwa z bliższych i dalszych 
okolic. „Dziennik Kijowski* reprezentują 
redaktorzy p p Tomasz Michałowski i Joachim  
Bartoszewicz. O godz. 1 2 -ej zabiera głos hr. 
Al. Tyszkiewicz. Oznajmiając o otwarciu 
Wystawy, mówca dziękuje prezydentowi Plo- 
skirowa, p. Doroszkiewieżowi, za wspóldzia 
łani 3 ze strony miasta. P. Doroszkiewicz 
w ciepłych słowach wskrzuje na kulturalne 
znaczenie wystawy 1 w imieniu reprezento
wanego przez siebie miasta wyraża wdzię
czność inioyatorom za trudy, poniesione w 
tym kierunku. Prezydentowi odpowiada p. 
M. Baraniecki. Wystawa została otwartą.

Szczegółowy opis wystawy podamy w 
następnych korespondencysch; dziś ograni- 
czy my się połńeżną o niej wzmianką

Na og 1 wystawa przedstawia się bar 
ńzo poważnie, jak niektórzy twierdzą, o wie
je poważniej niż zeszłoroczna Winnicka. 
Lecz i tu uderza nas zwykła dla naszych

26 sierpnia.
Znów dowiadujemy się czegoś nowego 

w srawie generał gubernatorstwa wileńskie
go; jakoby z pewnych źiódeł wiadomem jest, 
że na odbytem w tych dniach posiedzeniu 
rady ministrów postanowiono jednogłośnie 
zachować wileńskie generał-gubernatoistwo 
i wyrażono życzenie by obejmowało ono nie- 
tylko wileńską, kowieńską i grodzieńską gu
bernie, ale i witebską, mińską i mohy- 
lowską.

Zachodzą poważne zmiany w przepisach 
o gurzelnictwie, które w gub. wileńskiej bar- 
ezo jest rozpowszechnione i jest niejako czę
ścią składową ustroju gospodarczego, opar
tego na rolnictwie i hodowli. Wszystkie go
rzelnie poddane były pod nadzór wileńskiej 
inspekcyi fabrycznej i musiały się stosować 
do wszystkich przepisów, obowiązujących 
przedsiębiorstwa fabryczno - przemysłowe. 
Obecnie, na jednem % ostatnich posiedzeń 
głównego zarządu przemysłu i górnictwa, 
postanowiono wyłączyć wszystkie zakłady 
przemysłowo-rolnicze z pod nadzoru wileń
skiej inspekcyi fabrycznej i zakomunikowa
no już o tem władzom wileńskim. W  guo. 
wileńskiej takich przedsiębiorstw jest 84; 0- 
gółem w gorzelniach w gub. wileńskiej pra
cuje 616 robotników.

Nowe wyszły rozporządzenia co do ro
botników, pracujący ch w zakładach i fabry 
kach w gub. wileńskiej. W ostatnich latach 
nie dokonywano oględzin robotników przy 
wejściach do fabryk, a w tych dniach miej- 
sjowa inspeseya fabryczna otrzymała rozpo
rządzenie, by do umów najmu włączono wa
runek o poddawaniu robotników’ oględzi
nom, dokonywanym , przez oficjalistów fa
brycznych.

Podobno „Towarzystwo białoruskie* 0- 
pracowuje projekt ustawy ziemstw dla Li
twy i Białorusi i zamierza przez swych de
legatów przedstawić ten projekt frakcyi 
związku 17-go października na mającym się 
odbyć zjaździe w Moskwie.

Donoszą o ciekawem zjawisku, oh|a- 
wiającem się w życiu handlowo-przemysjO- 
wera na Litwie i Białorusi. W wielu fabry
kach i zakładach przemysłowych zmienia 
się skład robotników; fibrykanci żydzi, na 
miejsce robotników żydów, przyjmują chrześ
cijan. Donosi o tem urzędowo iuspektor 
fabryczny gub. witebskiej, który zawiadamia 
ministerstwo, że np. w garbarniach i fabry
kach tytuniowyęh liczba robotników żydów 
znacznie się zmniejszyła. To samo się .dzie
je w gub. wileńskiej, mińskiej i greazień-

„Nowa Gazeta" pDze z powodu wystą
pień litwackich w Warszaw'e.

«Poważne trakt,owar.ie kwestyi żydowskiej może 
i powinno doprowadzić do potępienia świadomego se
paratyzmu obywatelskiego napływowych żywiołów clit- 
wackicb»—tam, gdzie się on istotnie przojawia, a zwła
szcza gdzie doprowadza do gorszących i szkodliwych 
wybryków.

tSpołeczeństwo ma prawo wymacać aby ludność, 
żyjąca na tej ziemi, ożywiona była poczuciem obowiąz 
ków obywatelskich, nawet bez względu na stopień 
swego zasymilowaniajzjotoczeniam.

tNasi żydzi tubylczy w masie swej z różnych 
przyczyn 'listorycznej, politycznej i ekonomicznej natu
ry nie wznieśli się na poziom peinrgo uświadom ienia  
społecznego, lecz nigdy pod względem obywatelskim 
nie przeciwstawiali się interesom Darodu i krają na
szego. Poza warstwami, duchowo i kulturalnie zasy
milowanemu z carym narodem, masa posiaaata i posia
da zawszo instynkt przywiązania do kraje polskiego i 
do naredj, z którym dz;eje go spizęgły wiekowymi 
węzłami.

«?rzowroty psychiczne, kióre się w ostatnich 
czasach dokonywały w masie, a które n ia ły  poczęści 
(choć me wyłącznie) motywy w podważaniu idei asy- 
milacyjcej przez różne odm any teoryi i praktykj;anty- 
semicaich, osłabiły i powściągnęły proces asymilacyi, 
lecz nie mogły stępić tego żywiołowego, głęboko zako
rzenionego instynktu. Odmionne prądy powiaty z na
pływem łudnośc.i, obcej tutejszym dążeniom i trady- 
cyom. Ludność t a -4 bym produktem zgoła odrębnych 
warunków społecznych i politycznych. Tem się jej od
rębność kulturalna tłómaczv. Choć i wśród tych żywio
łów widzimy często przykłady prędkiegu uspołeczniania 
się w naszym kraju,? proces obywatelskości odbywa się 
tu po linii Większego i trudniejszego wysiłku. ‘Co gor
sza, zaś, zdarzają się fakty fatalnych wykroczeń ’'niy- 
obywateRkich, poniekąd podniecanych beztaktem prasy 
żargonowo-li.wackiej, która usiłujj schlebiać separa
tyzmowi tych żywiołów.

<Są to przejiwy, zasługujące na baczną uwagę 
. wymagające poważnej, statecznej arcyi, któraby wy
tknęła w kwestyi żydowskiej program jasny i płodny 
w czyn obywatelski. Do ńgo niejednokrotnie nawoły
waliśmy, bolejąc nad brakiem opieki społecznej w tej 
•prawie pierwszorzędnej doniosłości, która ciągle u nas 
jest podminowaniem zupełnego chaosu.

cRozumiemy dosiuaale, że społeczeństwo, pozba- 
wione^decydującegojwpłyeujjnie może rozstrzygnąć ca- 
tego węzła kwesty, żydowskiej, że przytem zagadnienie 
to, splatano powikłaniami rasowemu, *ekonomicznemi i 
kulturalnemi, zaognione długotrwałem zaniedbaniem, 
nabrzmiałe ubóstwem i nędzą mas żydowskich, jest pro
blematem, rajeżonym sploteminiezliczonych irudncści 
Mimo to wszystko jednak poważne grupy społeczne, 
któro nie ugrzęzły w szczuciu antynemickiem, jsko je 
dynym środku leczniczym, mają obowiązek otoczyć tę 
siwawę wspólną troską, zbadać ją  gruntownie i nskre- 
ślić sobie plauwtńywu i akeyi, opartej na w=kazai'aoh 
obywatelskich. Byty grzechy i błędy obustronne. N ie
dawny okres walk agitacyjnych i wzbnrzenia wyhor- 
czogo' wgłębił jo. Należałoby ■> przystąpić - d o n o w y ch  
r:./.raehiiuków — bez namiętności>.

Słuszno wagi, nnże ubyt pobDżliwo 
w stosunku do oburz; jących'v,ystąpifciLanty
polskich. Sprawy tak bólom mtbrzmfalej i 
tatc chorobliwie zaognionej, jak kwestya ży-
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Wojowniczo usposobiono są Święciany, 
w garbarni Kozłowskiej zastrejkowało też 84 
robotników, wystawiając żądania o charak
terze ekonomicznym.

W Kownie marszałkiem gubernialnym  
ma być książę Wasilczykow.

Zniesiono w gub. kowieńskiej stan o- 
chrony wzmocnionej, ale nadano administia- 
cyi miejscowej pewne szczególne pełnomoc
nictwo. Gubernator kowieński w ciągu ro
ku od d 1 2 -go b. m. ma prawo: a) wycia- 
wać postanowienia obowiązujące dla ludno
ści, jego pieczy powierzonej, w celu zapo
biegania zakłócenia porządnu i zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego; b) wymierzać 
za niezachowanie tych postanowień kary, 
dochodzące do aresztu 3-miesięcznego lub 
500 rb. grzywien; c) rozstrzygać drogą ad
ministracyjną sprawy o przekraczanie wy
mienionych w punkcie a) postanowień.

W gu b ern ii kowieńskiej powstał „Zwią
zek hodowców bydła*. Myśl takiego zrze
szenia istniała już dawno. Nawoływał do 
tego jeszcze w 1901 r. nr. Karol Uzapski na 
w vsta^ie rolniczej w  Mińsku. W roku ze
szłym podniosła ten projekt rada kowień
skiego To w. rolniczego, a w lipcu odbyło 
się w Kownie zebranie organizacyjne komi
tetu w obecności delegata mińskiego Tow. 
rolniczego. Zapisało się aotąa do komitetu 
1 2  hodiw cćw  z gub. kowieńskiej i 1  z gub. 
mińskiej. Zapewne kiedyś komitet złączy 
wszystkich hodowców Litwy i Białorusi. Or
ganizacyjne zabranie kom itetu postanowiło 
wymaga, od członków prowadzenia ksiąg 
oborowych jednego typu, wprowadzenia do
kładnych próbnych udojów. Zebranie też 
postanowiło, aby członkowie komitetu wzięli 
pod jego firmą udział w wystawach przy
szłorocznych w Wilnie i Moskwie.

Komisya komitetowa ma zwiedzić w 
ciągu zimy obory związkowe i orzec, jakie 
sztuki mają być wysłane na wystawy.

Hodow’a bydła w gubernii kowieńskiej 
stoi już na wysokiej stupie, meżna więc się 
spodziewać, że ta nowa, bak pożyteczna in- 
scytucya, podniesie znakomicie tę gałąź go
spodarki krajowej.

E W.

Z komitetu Słowackiego.

Komitet obchodowy we Lwowie obra
dował w piątek po rac pierwszy po feryaco. 
Sesretarz d r Wiktor Hahn zawiadomił, że 
fundusz dochodowy wynosi obecnie 600o 
koron, pomnikowy zaś doszedł do kwoty 
5000 koron; staraniem sekretaryatu odbyły 
s ię  obchody w kilku miejscowościach kąpie
lowych. Z kolei omówiono sprawę biustów  
i nalepek M. Salba, który nie otrzymawszy 
dostawy nalepek, wydał własne; komitet po
stępek ten napiętnował i postanowił prze- 
strzedz publiczność przed temi nalepkami. 
Ż początkiem października postanowi-no w 
kościele w Pidnorcach wmurować tablicę 
pamiątkową i urządzić tam obchód. W  cza 
sie zjazdu literackiego i ur-czystości posta
nowiono urządzić wystawę biustów, medali, 
portretów, pocztówek, wogóle r/eczy, mają 
cych iWiązek .ze SMytawskini. JCo do'-terminu 
zjazdu literackiego, to ze względu na kon
gres oświatowy, obradujący 1  i 2 listopada 
i na udział w mm gości z ze kordonu, po
stanowiono zaproponować pełnemu komite
towi przesunięcie terminu zjazdu na 29, 30 
i 3 i października. Zjazd literacki trwałby w 
piątek i sobotę, a w  niedzielę odbyłby się. 
obchód Słowackiego. Rano o godz. 9 odby
łoby się nabożeństwo w katedrze z kaza- 
n’eia ks. Bandurskiego, a równocześnie na
bożeństwa w katedrze ormiańskiej, zborze 
ewangelickim i synagodze. Po . ukończeniu 
nabożeństw ruszyłby pochód przed gmach 
teatru, puczem dojronanoby położenia ka
mienia węgielnego pod pomnik Słowackie
go. Przed godz. 1 2  rozpucząłt-y się uroczy
sty poranek w teatrze: popołudniu odbyłoby 
się przedstawienie w  teatrze, a równocześ
nie odczyty we wszystkich częściach mia
sta; wieczorem znewu przedstawienie. Osta
teczny program zadecyduje się na posiedze
niu komitetu obchodowego dnia 18 b. m

Ze s ta tys tyk i S ląoka p ru sk ie g o .

Mamy przed tobą wykazy statystyczne rz-dowe 
praskie, które nas szczerą radością przepełniaią Oto 
bomom okazuje się z nich, że liczba polaków, jakiteż 
wogóle katolików, rośnio na Śląska, a natomiast zmniej
sza się liczba prusaków i protestantów. W roku 1895 
na 1,000 mieszkańców wypadało 540 katolików, 417 pro
testantów i 10,78 żydów. Natomiast w roku 1905 na 
1,000 mieszkańców przypadało 559 katolików, 429 pro
testantów, 9,48 żydów. Zmniejszyła się więc liczba 
protestantów i żydów, a  zwiększyła się liczba katolików. 
Główny zaś przyrost katolików przypisać należy temu 
że Ogromnie wzrasta liczba polaków. Jeszcze przed 
kilkunastu laty Uczono ich nie więcej na Śląsku, jak 
ośmkroć sto tysięcy. Dzisiaj liczba ich wynosi przeszło 
milion dwieście tysięcy. A statystycy przewidują, że 
7.\ la t 10 liczba polaków dojdzie do 2-ch milionów 
na Śląska

Brandes o Cooku.
— o—

Krytyk i eublicysta Jerzy Brandes w 
jednem z pism kopenhaskmh ogłosił sylwetę 
o d k ry w c y  bieguna północnego Cooka, z któ
rym go od dawna łączy zażyła znajomość.

Gdy Cook przybył 4 trześn ia  do Ko
penhagi — pisze Brandes — nosił ten sam 
znoszony, szary żakiet, jy którym go wi
działem przed trzema laty. Drugie pukle za
krywały mu uszy, na głowie czapka ze skó
ry psa morskiego, również stara i znoszona. 
W  dzień potem Cook przedstawiał aię już 
jak elegancki „gentleman". Nagła ta meta
morfoza zaszczytne wydaje świaaeelwo 
krawcom i fryzyerom Kopenhagi.

Poznać by pu nim nie można, że wró
cił z tak dalekiej i uciążliwej podróży; twarz 
pełna, cała rumiana, ruchy rzeźkie i żywe. 
Jest silnie zbudowany, choć bez atletycz
nych wvmiarów; wzrost średni, postawa bar
czysta Ciemne włosy okazją twarz, w  któ
rej niebieskie, wesołe, szczere oczy sprawia
ją  ujmujące wrażenie. Trzeba być aobrym 
psychologiem, by w tych oczach dopatrzyć 
się nieugiętej energii, która mu torowała 
drogę wśród nieprzezwyciężonych na pozór 
przeszkód i trudności. Zachowanie Cooka 
jest pełne niewymuszonej prostoty; sukces 
nie zawrócił mu w głowie; jest on nietyłko

wolny od wszelkiej pozy, ale wprost 
skromny,

Ojciec jego był niemcem,—pomimo a- 
merykańskiego spusobu bycia dziś jeszcze 
widoczne są w nim cechy niemieckiego po
chodzenia. W dziennikach powtarzano, że 
duński podróżnik Kuno Rasmus-cn powie
dział o Cooku, że ten nie rozumie języka 
eskimosów. Wydawało się wskutek tego za- 
gadkowem, w jaki sposób Cook mógł przez 
całe lata porozumiewać się z esjłimosami. Gdy 
go o to zapytałem, odrzekł nieco zdzi
wiony.

— Naturalnie, mówiłem z nimi po es- 
kimosku. Językiem tym  mówię płynniej i 
łatwiej, niż teraz po niemiecku.

Ńa zapytanie, co obiecał swym dwóm 
towarzyszom, by ich nakłonić do odbycia 
długiej i karkołomnej podróży, odpowiedział 
z uśmiechem:

— Każdemu z nich obiecałem dać nóż 
i strzelbę

Strzelba jest w pojęciu eskimosa ncj- 
większem bogactwom. Znaczenia pieniędzy 
eskimos nie rozumie. O tyle tylko Cook 
miał Irudność porozumień* a się z nimi, że 
mówili oni innym dyalektem, niż duńscy 
eskimosi.

Pytałem jesteże Cooka, dlaczego towa
rzyszów swoich nie przywiózł ze 6obą do 
Kopenhagi?

— Nie chcieli przyjechać. Przed kilku 
laty przywieziono dwóch eskimosów z Kap 
York w Grenlandyi do Nowego Yorku. Je
den z nich umarł, drugi gdzieś się zatracił. 
Moi towarzysze bali się, by im w Danii coś 
złego się nie stało.

Najbardzmj zdumiewającą w ekspedy- 
cyi Cooka wydawać się może bystrość z ja
ką Cook, gdy wszystkie zapasy amunicyi 
były już wyczerpane, wpadł na pomysł, by 
samemu fabrykować łuki i strzały, oraz lan
ce sporządzane w ten sposób, że zatykano 
ostry nóż na długiej żerdzi. Pvtałem go się, 
dlaczego nie używał strzelb, które mu jesz
cze pozostały, by uderzeniem kolb odpędzać 
dzikie zwierzęta. Oświadczył mi, że kolba 
pękła by na pewno, gdyby nią uderzyć o 
głowę niedźwiedz!a lub wołu piżmowego. 
Gdzie nie wystarczała mu broń przypomina
jąca okres epoki kamiennej, z pomyślnym  
skutkiem posługiwał się laosem.

Ccok nie wziął ze sobą na wyprawę 
pieniędzy. Py tałem go, skąd do nich do 
szedł. Otóż w domku zbudowanym w Gien- 
landyi przed wyprawą pozostawił arrmrykań
skie pieniądze, które też tam zastał w po
wrotnej podróży.

Prawdopodobnie zresztą, sukces Cooka 
stanie się d'ań źródłem bogactwa. Musi 
tylko nauczyć się stać się aferzystą. Za 
pierwszy telegram zapłacił mu Gordon Ben- 
nett 3GOO dolarów z uwagą:

— Nigdy jeszcze z większą przyjem
nością nie wypłacałem houoraryum.

W  dzień później World chciał mu ofia
rować za tę depeszę 30,000 dolarów Ta 
pierwsza strata 27,000 dolarów uczyniła 
Cocka ostrożniejszym Kontraktu o książkę 
nie podpisze z niKim, zanim nie rozważy so
bie w  spoKoju wszystkich proponowanych 
mu warunków.

Rzeczą jesl tak rzadką, by odwaga i 
przezorność, którym żadna inue środki nie 
przychodziły z pomocą, odnosiły zwycięstwo 
i nagrodzone bywały bogactwem i sławą, że 
cieszyć się można, iż w tym wypadku rzęcz 
się ma inaczej.

Obecnie przybył do Kopenhagi Otto 
Sverdrup, mąż, z którego doświadczeń Cook 
korzystał i na którego barkach wyrósł w 
górę. Sverdrup cddał mu tę wielką usługę, 
że -rozproszył wszelkie wątpliwości co do 
wielkiego odkrycia Zna on doskonale teren, 
trudności i jak nikt inny, może ocenić c^yn 
którego dokonano. Przez spotkanie 6we z Pe- 
arom Sverdrup w niewytłómaczony dotąd 
sposób był zmuszonym zmienić 6wą rutę i 
wkroczył na inną drogę, która nie doprowa
dziła go do celu.

Cook nie spotkał się z współzawodni
kiem, nie zwrócił przedwcześnie uwagi św ia
ta na siebie, w cichości, otoczony tajemni
cą, doprowadzał plan swój do urzeczywist
nieni? i wrażenie, które dziś, jako tryumia- 
tor sprawia, spotęgowane jest tern, że zwy
cięstwo odniesione zostało w milczeniu. Nie 
było zapowiedziane i nie budziło z góry 
sensacyi. W ielki czyn sans phrase—oto je 
go dz’eło. Prostota bohatera — oto jego  
zDamię.

Tak brzmią wywody literata kopenhas
kiego, który zwykle stara się łączyć swe 
nazwisko z wybitniejszewi zdarzeniami i 
ludźmi współczesności.

U firw ^j m o l o c h a  b i e g u n o w e g o .
—)oo(—

Dziś, gdy druty telegraficzne po całej ziemi roz
niosły odkrycie podwójne uicguiia przez Cooka i Pea- 
rego, przypominają uczeni, ile to o fu r pochłonął ten 
moloch, zwany bfigu-iom północnym. Iłńtoryk amery
kański, Wootiiani1 pisze, że w pierwszych trzech dzii- 
siątkaca 'a t  nlregleg» stulecia naćło ofiarą tadań pod
biegunowych 67 mdzi, W  następnych 4 dziesiątkach 
lal .iczba ta doszła do 107 wypt.dkpw śmiertelnych, a 
az do r. 1000 do 312 ofiar. Połowa w tem, bo 52 
procent amerykanów, 21 proc. norwegów, 14 procent 
duńczyków, 9 proc. francuzów, 6% niemcuw; na resztę 
złożyły się inue narodowości. Ostatnionn ofiaran 
bieguna iiyii rosyjski baron Fali i Andree, oraz duń- 
czyk Mylius Erichsen. Zupełnego zaginięcia^ okspedy- 
cyi był tylko jeden wjpad jk, mianowicie ''rankiina, 
Ze lz9  ludzi załogi jego, która w roku 1845 opuściła 
Tamizę, ani jeden do Anglii nie wrócił. Z eksyedycyi 
Greulego w 1880 — 3, z 20 uczostników wrócih 7, 
miedzy nimi sa_i Greely. Znanym jest także los_ eks- 
pedycyi cJeanetteł, z Której po ‘rzyletnim pobycio w 
lodioL, wróoiły do osad rosyjskich "nad Leną po nie
wypowiedzianych trądach 2 osoby.

0 p o w a n ie  nad biegunem,
—o—

Z powodu odkrycia przez Cooka biega
na północnego amerykanie chcą, by nowe 
terytoryum, odkryte przez śmiałego podróż
nika, stało się własnością Stanów Zjedno
czonych. Jeśli jednakże rozpatrywać prawo 
własności do tego tery lory um z punktu wi
dzenia prawra międzynarodowego, to okaże 
się, że Ameryka musi się zadowolić sławą, 
której jej przysparza odkrycie jednego z jej 
synów, nie może jednak pretendować do 
prawa własności w razie, jeśli terytoryum  
będzie miało jaką wartość. W  ubiegłych 
wiekach wprawdzie odkrycie upoważniało do 
zajęcia terytoryum. Hiszpania i Portugalia, 
najstarsze państwa, zajmujące się odkrycia
mi, zatykały wszędzie swe sztandary na za
sadzie dokonanego odkrycia. Spór, który wy
nikł pomiędzy dwoma temi państwami, za

łagodził papież Aleksander VI w r. 1494, 
przeprowadzając linię demarkacyjną przez 
przylądek wysp Ferdyjskich, którą podzielił 
on całą ziemię wzdłuż południka na część 
hiszpańską i portugalską. Obecnie jednakże 
wymagane jest do okupacji niezajętego kra
ju prawne objęcie takowego w posiadanie 
i ustanowienie rzeczywistego rządzącego w 
tym kr*.ju w czasie pokojowym rządu, uraz 
powiadomienia narodów, pozostających w sto 
sunkacb dyplomatycznych. Oprócz tego pe
wne państw"o muze sobie zapewnić wyh,czne 
prawo do okupacyi zaDomoćą specyalnych 
umów, na nąocy których .inne państwa nie 
mogą wkraczać w sferę jego wpływów, do
póki upiawmone do tego państwo nie ugrun
tuje w danej posiadłości sWego panowania. 
Dla Afryki poastawy prawne, określone w 
artykule 34, 35 aktu- Kongo z r. 1885, obo
wiązują również Stany Zjednoczone. Muszą 
one być stosowane analogicznie i w innych 
częściach świata.

Uznał to instytut praw a międzynarodo
wego, będący najwyższą instancyą pod tym 
względem.

Ciekawa rzecz, że toczą się jeszcze do
tychczas rokowania w sprawie innej posia
dłości polarnej, która już dawniej jest zna
na, a w ostatnich czasach, jako punKt głów
ny dla polowania i rybołówstwa i odkrycia 
kopalni złota, marmuru, fosfatu Wurtoćć jej 
wciąż wzrasta.

Jest to wyspa Szpitzbergen; na wyspie 
tej mieści się amerykańskie L angielskie to
warzystwo kupalniańe i przeszło 100 robotni
ków, którzy orze bywają tam od dłuższego 
czasu. Szwedzi już w r. 18(1 chcieli zaanek
tować tę wyspę, lecz natrafili na opór Rosyy 
i osiągnęli jedynie to, że wyspa uznana zo
stała, jako ter, a nuhus. Obecnie szwedzi 
w r. 1908 w sierpniu zaprosili na konieren- 
cyę zainteresowane mocarstwa.

SWawą tą zajmuje się Camille Piciorii 
w ostatnim zeszycie Revue gćnćrale de 
droit international pubiie“ Według niego 
dziesięć państw, w tej liczDie także Amery
ka i Niemcy, zostały aapPostune na kunfe- 
rencyę. Konferencya ta zostafa zwołana 
w celu zapewnienia wyspie jakiejkolwiekor- 
g.mizacyi prawnej i konstytucji. * Prawdopo
dobnie wyspa nic zostanie oddana jednemu 
państwu, lecz będzie pod właazą kliku 
państw. Konferencya ma się odbyć w naj
bliższym czasie. Być może, że rozstrzygnie 
ona również sprawę panowania nad biegu
nem północnym.

Druga wycieczka czeska.
We czwartek wieczorem przv;echał& do 

Częstochowy około 250 czechów. tią to prze
waża i j kupcy i przemysłowcy, którzy głów 
nie przybyli dla zawiązania stosunków han
dlowych. Wycieczka ta nie ma charakteru 
uroczystego, cliocidź uczestnicy jej są ude
korowani w kokardki .trójbarwne z napisem 
„II ćeska vyprava do Dolski".

W Granicy powitał czechów p. Sieciń- 
ski delegat komitetu, red „Giosu Ludu", 
w Myszkowie Zaś powitali guśei czeskich 
dwaj członkowie komitetm- pp. Janowski 
i Małkowski, a na dworcu ezęstochow srm  
licznie zebrana publiczność witała czechów 
cwacyjnemi okrzykamji „Nazdar!"

Po krótkim wypoczynku, uczestnicy wy
cieczki, wśród których jest sporo pań, udali 
się na plac wystawy. Zaledwie jednak się 
tu znaleźli, pogasły lampy elektryczne 1 na 
wystawie zaległa ciemność.

Oczywiście, że ta niespodzianka zmu
siła wielu gości do rejterady, pozostali tylko 
ci, którym na czasie zależy, a więc czoło 
wycieczki. Do grona tegc należą pp.: Ar
nold Kiicnik, prezes głównego Tc w. przemy
słowego; Karol Riedl, 6okretarz Rady nalo
towej w Pernie; Rudolf Kloss, sekretarz w y
działu krajowego i>ą Morawach; poseł sejmo
wy Jan Faust, d-r Ś i ława, prezes honorowy 
wycieczki i inni wybitniejsi przemysłowcy 
morawsej Nie mogąc zwiedzać wystawy, 
zgromadzili się w restauracyi i tu czynili 
notatki, oraz zawierali znajomości z obecnymi

Następnie w piątek zrana uczestnicy 
wycieczki udali się na Jasną Górę, gdzie 
wysłuchali nabożeństwa, poczeiu zwiedzili 
klasztor i wieżę, a następnie wszyscy znale
źli się na wystawie, którą przy świetle dzien- 
nem i dzięki ładnej pogodzie grupami 
zwiedzali.

Oprócz wymieni&nycn wyżej, w  w y
cieczce biorą udział: Prezes Rady narodo
wej morawskiej, noeseł do parlamentu wie
deńskiego d r V. Szileny: prezes Stowarzy
szenia gospodari kiego w Pradze d r Chudo
ba i sekretarz E. Vożicky, ze Stowarzysze
nia ziemskiego w Bernie' pp.: Najman, Do
bry i Vala, starosta m Napajedel na Mora
wach, p. Czc .ka, przedstawiciel miasta Kro- 
mieryża d-r Bartak; przedstawiciele miasta 
Żydenic pp. Hlayac*. i Hulka, przedstawiciel 
Kralova Pola na Morawach p„ Volf; redaktor 
„Morawskiej Orlicy" z Berna, p. Novak; re
daktor „Lidowych Novin“ z Berna, p. Jaru- 
szek; redaktor E. Milller z Zahreba na Mo
rawach oraz pp. Znplestal 7.  Kromieryża, 
Puąuar z Pilzna, Glabazna z Opawy, p. Kri- 
bek ze Śląska, A Dwoizaczek z Berna i t. d

I m n t ig p ic F S .  a m e r y k a ń s k a .

Z danych statystycznych, ogłoszonych pizoz ame
rykański departament imigracyjuy okazuje się, żc w 
ciągu roku do 30 czerwca r. b. przybyło do Stanów 
Zjeduoczonych 751,786 iinmigraatów. jedną czwartą 
tej liczby stanowili włosi (190,000) Po wiochach idą 
zaraz polacy (77,505). Trzecie miejsco co do liczby 
zajmują niomcy. których naliczono.58,534; następnie idą 
żydzi 57,551, aoglicy 39iOO0 i suandynawczycy 35,000. 
Najmniej w ciągu r. b. przybyio japończyków bo tylko 
3,275, w płyaęld‘btt tq umowa zawarła z Japonią ogra
niczająca wychoaźtwo do A.meryki.

. J:.-. - .. .. . __

3 ó lc  jsciskie*
Tak zatytułował swój artykuł prof. Po- 

godin o sprawie polskiej w ostatnim nu
merze „M sk Jeżenicdieinika" Nr. 34.

Porusza się, żyje, coraz więcej o niej 
mówuą, coraz bsrdziej wysuwa się na czoło 
wszystkich spraw słowiańskich,

„Nie j>omaga nic systematyczna walira 
ze wszystkiem, co choć trochę ma w sotie  
polskiego ducna, nie ponugają okóhuki p. 
Sazonowa W Łodzi, ani wyjaśnienia p. 
Szwarca z Petersburga, zawodzi cały sy s

tem wa'ki z oświatą, nie udaje się .posłan
nictwo kulturalne11 takich kapłanów nauki, 
jak np. p. Sozonowicz, sekretarz DumyRań- 
sfwowej, znany polakożerca, kuóry niedawny 
objął w uniwersytecie warszawskim „kate
drę" literatury powszechnej...

Wizyta czeska w Warszawie i szereg 
wygłoszonych tam toastów, jest zdaniem Po- 
go iin a  nowym, znamiennym etapem w roz
woju świadomości słowiańskiej. Czesi jasno 
i wyraźnie złożyli hołd wysiłkom narodu 
polskiego i jego wytrwałej pracy i zaświad
czyli, że sytuację polaków rozumieją do
brze. A dla sprawy poiskicj wzrost właści
wego jej zrozumienia w kołach jaknajszer* 
szych ma pizecież ogromne znaczenie.

To też Warszawa przyjęła czechów z 
wielką uroczystością, „ludność witała dro
gich gości gorąco i serdecznie, a władze ro
syjskie i urzędnicj rosyjscy dąsali się, gnie
wali, ale milczeli. Czesi baraŁoniedwuznacz
nie dali im do zrozumienia, kogo uważają 
za gospodarzy w Królestwie Polskiem, i za
znaczyli dobitnie, że przy całej sympatyi 
do rosyan, nie czują jej do tych panów, 
którzy wymyślają coraz tc nowe środki u- 
uisku swych słowiańskich współplemieńców. 
Jakaż to różnica w porównaniu z r. 1868, 
kiedy to Rygier wizytował gim razya war
szawskie w asysiencyi kuratora okręgu nau
kowego wujaszka, hrabiego Witte, i badał 
posiadaną przez uczniów znajomość języka 
rosyjskiego! Oto do czego teraz doszło pod 
wpływem tak zwanego neoślawizmu! Nieda- 
lumnie nasi reakcyoniści tak go nie cier
pią..."

Pod wpływem gorącej wiary w neosla- 
wizm, prof. Pogodin jest' pełen jaknajlep
szych nadziei. „Wierzę--rcówi on—że spra
wa polska jest blizką jaknajlepszego końca; 
widziałem, jak na zjazdach słowiańskich 
wisjjyy nad nią cienie iluey i jak znikały 
one pod wpływem pronreui ro/,umu i serca. 
W społeczeństwie rosyjskieui coraz bai dziej 
utrwala się świadomość swej winy wobec 
bezbronnego narodu polskiego i pragnienie 
nadania mu praw i wolucśui. Sprawa pol
ska jest rozważań? nawet i na zjazdach 
czarnej seciny i choć rozwiązują. ją*w spo
sób komicznie niemądry, Wszakże tylko w 
ten sposób, żo kontynować dawną politykę 
w stosunku do Polski nieDcdubna. W  maju 
i w kwietniu dwa zjazdy słowiańskie m ó
wiły tylko o Polsce, chociaż program ich 
był obszerniejszy. Mówiono także i podczas 
prelekcy.' o kwośtyi bośniackiej, a przedsta
wicieli policyi opanowywał nicpoKÓj, kiedy 
zaczynano mówić o ucisku rządowym w 
Polsce.

„Nie' cokolwiek wymyśleć mogą pp. 
Sazonowowie i Sozonowioze zbliża, się ju 
trzenka i usuniemy wreszćie ze swego su
mienia narodowego tę najhaniebniejszą 
piamę!".

S 1

7. prasy rosyjskiej.
Kampania przed wyburczą w Petersbur

gu oizńacza się uporczywą walką skrajnej 
lewicy z kadetami. Walka oczywiście toczy 
się w prasie, przyczem skrajni wytajddją' 
wszelkie możliwe zarzuty prżeciwko kade
tom, oskarżając H \  między ińrem ,‘ o to, że 
swoją wizyt? w Anglii i mowami pugmaT 
twal? zupełnie pojęcia europejskie o Rosyi. 
Na to występuje z dość długim artykułem  
Milukow w „Rieczi". Przytaczamy z tego 
artykułu ustęp bardziej charakterystyczny.

' «Życie polityczne od wyuorów do wyborów pły 
niu s wojem fi zyskiem, przynosi nowe kombinacje, wy- 
wełdje z kolei n o re  kwesiyc, porusza nowe tematy 
łiyłoDy oczywiście bardzo pożądane, ażeby nasi sąsiedzi 
z le ł icy r~igowali ni te rzeczy nowe nowyui poglą
dami, ażeby krytykowali srodzo, alb to wieśnie. co dziś 
krytykę wywołuje... Ale- próżne nadzieje. Nasi opo
nenci polityczni . jzpoczynąją swe gawędy ud tegu miej
sca, ua ntórcin się znajdowali w 1907 lub w 1906 1 oku. 
Żyme jakgdyby ominęło ich, a, obudziwszy się ze swe
go letargu, l całym dawnym zapałem i przejęciem na
cierają na dawnego przeciwnina, nie zwracając na 10 
uwagi, jak się wszystko dokoła zmieniło. W swoim 
czasio wszelkie ich aigumenty, obalone już i przez sam 
bieg wypadków, obalano i krytykowano dostatecznie; 
powracać dzi do togo wyaajo się dziwnem i nikomu 
uiepotrzebuom. Pole nizowanie z nimi dla innycb—jest 
prawie zbyteczne, polemizowanie dla nich samych i dla 
ich małego sekciai: kiego audyzoryum—jest po dawnemu 
rzeczą niemożliwą i beznadziejną. A jednak, chciałoby 
się, jśk  za dawnych i-zasów odwołać się do ich zdro
wego sensr i ciem intarnej sumienności. Na histery
czne kizyki maniaków, oczywiści?, nic poradzić uio 
niożna».

Są jednak ladzie, z którymi się dog« 
dać można, jak np. Annienskij, z który n 
polemizuje Milukuw. Prawdopodobnie jednak 
mało jest takich wpośród licznej rzeszy ma
niaków bocyalizmu.

Dria 20 sierpnia minęło 50 lat od zwy
cięstwu nad Szamilem i ostatecznego zdo
bycia Kaukazu. Pisma rosyjskie poświęciły 
tej rocznicy szereg artykułów. Między in- 
nemi „Ruskija Wiedomosti* piszą:

•Minęło pół wieku od wZasD, kiedy Iiaukąz zc 
stał pi syłącżony do Rosy:, pól w iiku temu zakończyła 
się wojna która absorbowała uwagę administracji miej
scowej, i przyszedł czas na. pokojową pracę kulturalną, 
j  ikież są jednak wyniki tej pracy? Pod pewnymi 
względami sytuacja iia K iukszie dziś jes; gorszą, ani
żeli w chwili jogo zdobycia: ludność góralsKa mało ma 
pojęcie o życiu spolecznem, po dawnemu panują wśród 
nfij takie zwyczmo, jak krwawa zemsta, porywanie 
dziewcząt, po dawnemu nie posiada ona szkół 1 jest 
pozbawiona pomocy lekarskiej, dawna zaś prostota 
i patryarchalność już jest zachwianą, » zabezpieczenie 
maicryalne górali jest nędzno W Gruzyi i Dagestanie 
stosunki agrarne włościan do obywateli sa zupełnie 
nieurogalc 'ane, a w wiein miejsco Tuściacb ,scho
wały się ohyczaje, które przyńoihinają pcńszczwfcaiaue 
pn § 0. Zamiast tego, ażeuy uczynić rótuojęzyczną lud
ność Kaukazu bardziej zwurti., a przyjdzną d’a Rosyi, 
za pomocą spokojnej a przyjaznej wspólnej roboty, 
ndimnistiacya potrafiła obepennąć od siebie nawet te 
narodowości, które z własnej woli przyjęły poddaństwo 
Rosyi. W lou sposób stworzono sztucznie i wyśrubo
wano takie kwestye, j?lt ormiańska i gruzińska, któ
rych 50 lat temu nie było zupełnie*.

Misya kolonizatorska czasem się nie 
udaje. (j.).

Program prac tiumskicii.
Wśród pażdziernikowców k-ążą pogło

ski, pochodzące jaitoby z pewnych źródeł, ze 
projekty samorządu miejskiego w Królestwie 
i nowych żiem.stw w Kraju Zachodnim m? ą 
być rozważane na początku sesyi.

Są to naturalnie pogłoski, a niewiado
mo, czy z projektami i-ymi nadążą w czas 
specyalno komisye, które je opracowują. Na
tomiast bardzie, konkretne wiadomości po
siada prasa co do przyszłego planu prac 
damskich wogóle.

Otóż, według projektu kierowniczej par
ty i dumśkjej, na pil rwszy ogień ma pójść 
projekt ustaw y rybołówstwa, następnie wiel
ki projekt, dotyczący włościańskich urządzeń 
rolny- h. Projekt ten wiąże się bezpośrednio 
z prawem 9 listopada o opuszczaniu gminy.

Trzecią z kolei wejdzie na porządek 
dzienny reforma sądu miej-oowego; następ
nie pójdą projekty finansowo-ekonomiczne, 
między innemi o opłatach spadkowych i po
datku dochodowym. Pozatem kornisya oświa
towa wniesie prawdopodobnie projekt nau
czani? powszechnego.

Opiócz powyższych większych projek
tów trzeLa będzie rozważyć cały szereg 
drobnych. To też październikowcy łamią 
sobie głowę, jak zwiększyć zdolność do pra
cy Cumy Ńąjrudykalniejszy sposób — to 
powiększenie ilości posiedzeń Dumy Atol., 
plenarne posiedzenia przeszkadzają zawsze 
pjacy komisyi,. których członkowie muszą 
bywać na posiedzeniach dla zachowania 
guoruni. Powsłwje więc projekt wprowadze
ni?' do regulaminu pewnych m odyfikacji, 
dotyczących ąuorum, które na przyszłość ma 
być nie „ak ściśle przestrzegane, jak dotycii- 
czar. Szczególniej uciążliwe jest zachowy
wanie ąuorum  podczas przewlekłych d* ba
tów, kiedy członkowie komisyi tracą czas na 
bezużyteczne wysłuchiwanie długich mów.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  W piasie p raw iły  się już główne zarysy no
wego projektu ustawy miejskiej. Według datychfzaso- 
wej ustawy, wprowadzonej w roku 1892, z prawa wy
borczego w samorządzie miejskim korzystają właściciele 
niornchoiności, wartujących od 300 rb. fw raa.jcb mia
stach), do 3,000 (w stolicach), a także kupcy i uizerny- 
słowcy, wykopujący świadectwa p-zemjsłowe 1 go 1 2 go 
stopnia. Wskutek tych ograniczeń wybo.czych wyborcy 
miejscy w Rosyi stanowią naiogół zaledwo i  proc. 111 i o - 
szkińeów miast.. Najwyższy procent wyborców posia
dają miaśtś Orzeł i Ćtfarkfiw, bó 1,3 proc., Petersburg 
ma' 0,8 proc.. Moskwa 0,6 proc. Jeszcze nizszy procfbt 
jest w grad.ĆŁch osiadlości żydowskiej wskutek pozba
wienia żydów praw. wyhorczych. Na podstawie nowego 
projekt? prawa wyborczo w samorządzie miejskim mają 
otrżyibać lokutorówio, którzy płacą m in im um  3C0 rb. 
komornego w wielkich miastach i umiej niż 360 w ma
łych. Ted środek powiększy oczywiście procent wybor
ców. ó\ Anglii, gdz.f, Wszyscy lokato owie są wybór- 
cami, aochidzi procent do 20. We Francyi istniejo 
w samorządzie miejskim powszeebre prawo wyborczo, 
a wyborcy stanowią 27,2 proc. W R isyi procent icn 
będzie oczywiście mniejszy. Niedawne sp°cyalna >o- 
misya miejska w Potorsburgu opracowała projekt 10- 
wszeebnego prawa wyooiczego, prawdopodobnie jednak 
projekt ton się uie urzeczywistni.

0  Jako koiidyuata nr puiła do Rady Państwa 
od dncouffieństwa prawosławnego w Moskwie wysta- 
wiouo znanego protojereja Wosuorgowa. cGołos Ku
ska wo», gazetka związku nar. ros., nie adorujo wido
cznie twyLidńcoł sług Bożych, bo kreśli jego życiorys 
w ton sposób. Wostoigow—to złodziej, denuncyaot, pro- 
wokatoi, rozpustnik i t. d. Jak  wiadomo Wostorgow 
jost jednym z działaczy związku nar. ros.

N«ezwy!<ła przygoda.
—o—

Niezwykłą przygodę miał niedawno w 
Z?kopanem p. Paweł Jarjewicz z Raszkowa 
na Podolu.

Rzecz; miatc się w krótkość: tak:
Przed niejakim czasem, do apartamentu 

w hotelu Stamftry w Zakopanem, gdzie z a 
mieszkał, przybyły samochodem z Raszkowa, 
p. Paweł Jurtewicz 1 żoną, zapukano wcze- 
jnym rankiem do drzwi, rozkazując otwo
rzyć w imieniu prawa. Gdy p. Jurjuwicz 
spełnił żądanie, do mieszkania jego wkro
czył woźny z żandarmem, oświadczając, żp 
mają. dokonać zajęci? ruoczy Za słów przed
stawicieli władzy dowieuzmi się p. Jurjewicz, 
iż w sądzie w Nowym  Targu będzie odpo
wiadał za milion sT>o dwadzieścia pięć tysię
cy rubli, jakie winien jest z tytułu najprze
różniejszych preteusyi panu Lipskiemu, za
mieszkałemu w Krakowie. Na tymczasowe 
zabezpieczenie tej preóensyi, z obawy wyda
lenia się Z granic państwa austryackiego, 
będą p. Jur. „tymczasowo" zajęte różne 
przedmioty. Zajęcie takie jest ustawowo 
dozwolone.

Po zajęciu rzeczy zabrano takowu do 
depozytu sądowogo V Nowym Targu, wobec 
tego zaś, że zebrano również pieniądze, wrę
czono p. JurjeWiczo na utrzymanie po 4 
koruny dziennie.

Dokonawszy tego dzieła, władza opu
ściła apartament i hote1 Zostali tylko „wy
egzekwowani", na szczątkach swych bagaży 
i portmonetek.

Zatelegrafowano natychmiast do bawią
cego przejazdem w Wiedniu pełnomocnika 
p. Jurjewicza i jednego z adwokatów kra
kowskich, kturzy przybyli natychmiast dl* 
zbadania sprawy.

In  gremio udano się do N ow igo Tar
gu, gdz'e sprawę w sądzie zbadano. Okaza
ło się oczywiście, że pretensja do p. Jnije- 
wicza była fantastyczna i urojona. Biżute- 
rye, pieniądze, garderoba i przy bory poci ró
żne wyWędrowały z depozytu sądowego i 
wróciły do właścicieli.

Z a b ó j s i w n  f & a m tc $ ó js tv b o .

Do €FrŁ.cg'ądu Porannego* nndchoc zi sonsrcyjru 
wiadomość z Monte-Carlo, że aktor clo niedawna \vy- 
atęDuiący w teatrze lwowskim, Hubert Brzozowski, >;i- 
stradlił towarzyszącemu w podróży do Monte-Cariu ko
leżankę swoją głośną artystkę Konstancję Bednarzow- 
ską, poczem sam sobie odebrał żvcie.

Bliższo szczegóły tego zabójstwa dotychczas nio- 
znrne, wiadomo tylko, że peaczas pobytu trupy lwor 
skiej w Krynicy w tegorocznym letnim sezonie wywią 
znły się jaskrawe nioporozum ?nia pomiędzy Tadeuszem 
Paw.ikowskim a aktorami, a równocześnie rozeszła się 
wieść, ze Bednarzowsua porzuciła scenę i wyjechała 
ragie ze swoim młodym kolegą Hubertem 3rzozows'riin 
w podróż romantyczną.

Brzozowski, który niedawno temu został "ktorera, 
miał przeszłość dość awnuiurniczą i niojasoą. Opowia
dano, że jakiś czas by* żołnierzem francusiciej legii cu 
dzoziemskiej w Afryce, składającej s ę jak wiadomo, z 
wykolejonych życiowo jednostek. Pc-epowijidanu tvz 
odrazu smutny konieo tej erotycznej eskapady.

KRONIKA PRGWINCYONALNA.

(Z  p tsm  i  od korespondentów)
— ChoEara na prowjnoy*. Biuro sanitaniG-ie 

karskio p-zy kijowskim zarządz o ziemskim oirzymaio 
wiadomość, żp we wsi Stawiszno powiatu taraszeżań- 
skiego skohstatowano podejrzany wypadek zasłabnięcia 
gaslrycznego n włcśćianina Tkaczeuki, lat 58. ika - 
czenko zmarł 26 b. m.

— Pomnik N, A. Tereszczenki. W  m. Głuchowie, 
gnb. czernibowskiel, w d 2u sierpnia, po uioczyslyin 
nabożeństwio odsłonięto pomnik Nikoly Tereszcżcnki, 
wzniosjony sta-anianri i kosztem samorządu miriskiego.
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Wschód ffatwa gr«J/,. 5 m. 3-5 
Z tc tć s  etoic* godz. fi m. if>. 
Dlagaie dnia gadi. 12 ai. 4U.

. . — Kursy rolnicza w Kijowie. W dru- 
criej połowie września, zostaną otwarte w 
Kijowie kursy rolnicza dla osób obu płci. 
Kursy przeznaczono są głównie dla osób, 
obzuajmionych praktycznie z rolnictwem i 
mających zamiar pracować dalej na tom 
potu. Na kursach będą wykładane rastę- 
nujące przedmioty fizyka, chemia, metereo- 
logia, botanika, zoologia, gleboznawstwo, 
rolnictwo, zoolechaia, ekonomia rolna, admi- 
nistracya i racnunkowość rolno, mechanina 
rolna geodezya, ogrodnictwo i enkymoJogia. 
W  skład nauczycieli wejdą profesorowie u- 
niwersytetu i politechniki, a także nauczy- 
ciebw ie politechniki. Dia wstąpienia na 
kursy będą wymagane świadectwa o skoń
czeniu szkółki miejskiej, albo też dwukla- 
sowrj wiejskiej, lub też 3 klas średniego za
kładu naukowego. Mogą być robiono wy
jątki w tym wypadku tylko dla osób, które 
pracują od dawna na roli. Kursy są jedno
roczne ale rozpoczęto starań.a o przekształ
cenie ich w dwuletnio. Wpis 20 rb. rocznie. 
Adres: Kreszczatik Nr. 25 ra. 88.

—  Z nolitechniki. Wiele osób, nieprzy
jętych do politechniki na mocy konkursu te
gorocznego, składają podania o zaliczenie ich 
w poczet wolnych słuchaczy różnycn w y
działów politechniki. Większość jednakże 
wyraża w podaniach życzenie, by przyjęto 
icn na słuchaczy rzeczywistych, w razi- je
żeli minister zgodzi się na zwiększenie licz
by nowoprzyjętych osób.

— Cholera Onegdaj i wczoraj do szpi
tala Aleksandrowskiego przewieziono 17 o- 
sób z oznakami ostrych cierpień żołądko
wych. Wśród nich analiza w ekskremen
tach jednego, Stefana Czerpmhi, robotnika 
kolejowego, zamiesskałego na Sznlawce, w y
kryła bakturye choleryczne. Oprócz tego, n 
jednego z chorych przywiezionych d:i. 29 
b. m. skonstatowano takież bakterve.

— Naraae w sorawic choler;?. Wczo
raj w  gnbemialnym zarządzie ud emskim pod 
przewodnictwem członka zarządu Gajewskie
go odbyła sią narada poświęcona kwesty! 
opracowania środków walki z cholerą ńd 
przedm.eściach m Kijowa, szpitalu Kiryłow- 
skim i przytułku ziemskim „Jaśłi". Pokró- 
tkiej djsknsyi, narada uchwaliła; powiększyć 
perncnel lekarski w  Sołomence i Deuńówcc; 
w Swiatoszynie i na Szulawce utworzyć no
we punkty sanitarne, i zaprowadzić tam ka
rety do przewożenia chorych; wspólnie z za
rząd ni kolt-i Pół.-Zach. urządzić i utrzymy
wać barak dla cholerycznych na 50 łóżek- 
w szpitalu Kiryłowsiiim urządzić odpuw.edni 
lokal z 50 łóżkami, w  przytułku „Jasli" u- 
stano ,vic kwarantannę dia nowo przyjmowa
nych dzieci.

—  Wyjazd Iwanowa. w  niedzielę zra- 
fla }  0 Białą) Certa** wyjech-A w spriWacn 
służbowych dowodzący wojsk, generał adyu- 
tant N. Iwanow. To*varzyszą mu: szef sz a- 
bu kijowskiegc okręgu wojennego M. Alek- 
srejew i generał major W. Dragomirow.

— Wyjazd komisyi ankietowej. W nie- 
diełę wieczorem specjalnym  pociągiem w y
jechała z K.jowa Najwyżej zatwierdzona spe- 
cyalna kolejowa komisya ankietowa. Człon
- m komisyi towaizyszą w drodze: naczelnik 

służby ruchu—Makarów, naczelnik $kiżby 
drogi—Abrahamson i inni wyżsi urzędnicy 
kolejowi Komisy* z Kijowa udaje się do 
Ra ziwiłłowa i do Kowla, zwiedzając po dro
dze stacyo Dubno, Zdołbunow, Kiw~rce. Z 
Kowla komisya pojadzie do 0 esy. guzie w  
pierwszych dniach wrześuia spodziewany jest 
przyjazd ministra Ruchiowa.

— Skarga do senatu Na sku tek  odmo
w y gubernatora  kijowskiego zatw ierdzenia 
?ostaaow.eiiia obowiązującego o norm alnym  
■wypoczynku pracujących w zakładach prze- 
m yrłow ych i handlow ych dla m. Berdyczo- 
^ a» prezydent m iasta, zgodnie z uchw ałą 
beroyczow.rkiej rady  m iejskiej, zaskarżył po- 
s-an^wiem e naczelnika gubern ii do senatu 
rządzącego.

Towarzystwo archeologiczne. Miej*
‘ ar^keolog©wie postanowili utworzyć w 

o. bror.;6 T f .0 aTckeolcgiczne. Myśl zorgani- 
k liryn^m t0wari!ys twa powstała dzię- 
S i i - f n i s  wykopaliskom stale znaj-
n Z n Z \ W K'i0wi.e i jego Okolicach. Ili-  

j ^ i^ a j ą t z  czasem otworzyć 
w Kijowie instytut archeologiczny.
lei P liT ?  Zaw na8.n 0 8 ' Naczelnik ko-

Niecutoszajew zaszczycony 
ostał i  -ryzszą nagrodą — portretem  Naj- 

jasn ie  szego Pana z w łasnoręcznym  podpi
sem  Jego Cesarskiej Mości.

, Tranzlokacya. p . 0. pom ocnika za- 
iządzaiącego kijowskiego b a n U  zjednoczą- 
nego, i iresstr został m ianowany pomocni-

K uSkrf « ’ąC6g0 fi:ią tigJŻ  *u n ta  *
~~ Zmiany w kijowskim okrę.u  nauko-

w y r Insp ik or gim nazyum  peczerskiego 
La Bhmcki został m ianowany dyrektorem  
s koły realnej w  W mmcy; n « u cz4 ie l 3 gim 
nazyum  kijowskiego Laskoroński — proie«b- 
rem  nadzwyczajnym  nieżyńskiego im fytutu  
historyczuo-filologicznego; n sp e k to -  szifołv 
realnej w Kremieńczugn, Saferc wski—dyrek
torem  gim nazyum  w Radomyślu: inspektor 
połtawskiej szkoły realnej Zatwornicki—dy
rektorem  S7 koly reelnej w K rem ieńczugnna 
Miejsce p. Kuznickiego, przeniesionego na 
takież stanowisko do Płoskirowa; dyrektor 
szkoły realnej w Płoskirowie, Łukjanow zo
stał m ianowany djreictoiem  szkoły realnej 
w Romnach; dyrektor gimrxazym Kronsztadz- 
kiogo Jan im ach—dyrektorem  IV gim nazyum  
w Kijowie.

— Skutki defraudacyi, W sprawie de- 
łraudacyi, dokonanej przez urzędnika biura 
Pocztowego Łabuńkę, 14,000 rb., z rozporą, 
dienia głów m go zarządu poczt i telegrafów  
^°stali oddani pod sąd za niedbalstwo służ-

zostało ukończone i akta sprawy sędzia 
o dczy przesłał pfokuratorowi izby sądowej. 
G t-aW-a rozPa tr,y waną będzie w grudniu  r. b. 
Oskarżeni urzędnicy otrzymali dvmisyę. Ła-

buńko znajduje się na wolności za poręcze 
nicm.

— Wyjazd. Wczoraj wieczorem pocią
giem kury orskim wyjechali do Odesy dla 
spotkania”ministra komurtikacyi, Ruchłowa, 
naczelnik flużby handlowej kolei Pol.-Zach

J. Chiżniakow i prezes komitetu rejono 
w  ego p Łukaszewicz. Od dnm dzisiejszego 
obowiązki naczelnika kolei Poł.-Zach pełnić 
będzie pomocnik naczelnika inz. L im in .

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj w 
F^łudaio w jodoem "z mieszkań w domu Nr. 11 p-zy 
ni. Michajlowsliicj wybulił poiar. Wezwana natych
miast strrż ogniowa stlamiia egień, musiano jednak we
zwać cPogoto.via», ponieważ lokatorka tego mieszka 
nia S. Burlej, na której zapaliła się sukuia, zos„aJa dô  
taliwie poparzona.

Na ul. Lwowskiej wprost domu Nr. 38 chłopak 
sklepowy P. Sudziński trafu po4 loda dorożki. Lokarz 
skonstatował u u a'ca wstrząśnienio mózgu, złamanie 
obojczyka i inne ciężkio obrażonia. W karetce cpogo- 
towiai S. odwiezie io do szpitala Aleksandrowskiego

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 2 
przv zaułku SzuiawsKhn zażyia suhlimatu w colu ode
brania sobio życia Aleksandra M. Lekarz cPogotowia* 
uratował życie desperatce.

— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. W  skła
dzie futor Dobieiowa w domu Nr. l i  przy ul. Michaj- 
'owskiej zauwa-.ono sysiematyczuą kradzież futor. 0 
dokonyy anie, tej kia lzkży. p dejrzauy został i usunięty 
ze slużny I3ardan, który poiem otrzymał posadę w In
nym sklepie pizy ul. M-Żytomierskiej w domu Nr. 15 
u Popowa, któremu przedtem za bezcen sprzedawał 
kradzione futra. Obecnie obaj wspólnicy kradzieży zo
stali pociągaięci do odpowiedzialności sądowej.

— NAGŁY 7 3 ON. Wczoraj wieczorem około 
domu Nr. 1 na tfl. Lwowskiej zmarł n-.glo nieznany 
mężczyzna w wieku lat 30.

W południe około uoiuu Nr. 138 na ul. W Wa- 
sylkowskiej zniaił nagle S. Wasiic^enko, starzec 76-lelni.

— KRADZIEŻE. W domu nr 28 przy ńr. M. 
Błagowioszczciiskifij okraaziono mieszsouie L. Goenka

— W cyrku br. Truzzi N. Sirzankowskiemu skra
dziono zega.ek. Jako p-dejrzanycn o kradzież zaare
sztowano Anarosowa, W. Rudnickiego i J. ItlSWWSy- 
nowa.

— Na nL Bozakowsktej z kieszeni Maksiutienki 
SKradzionb zógarek. Zaaresztowano Bolesława Bogu
sławskiego i P. Zujcewa.

— W domu nr 21 pizy ul. Mieżygorskie, okra- 
dziouo A. Sokołowskiego; na placu ifnlicKtu okradziono 
J. Kosoleja.

— W domu nr 28 p-zy ul. W  Pod walnej roz 
gromiono mieszkanie bawiącej' na lotnisKu p. Spicyno* 
we i. Po przyjeździe tej estatnioj osazKłc. się, żo w-tr
io śc skradzionych sreber i rzeczy siętrn 835 rb.

- W damu nr 44 przy ul M. Błagócipszczoó- 
skiej rozgromiono mieszkanie nieobecnego Biełocef- 
kiewskiego.

— NAGŁY7' SKON. Onegdaj w obejśc u klaszto
ru Pokrowskiego zmarła nagle 28 letnia Marya Woź- 
nikowa.

— PO PIJANEMU. Mieszkający w domu Nr 
15 przy ul. Prcdsłuwióskiej u  Browafnik, bfdąc W sta
nie iiieiizeźwym wyszedł oa balkon i sp ią ł i  niego ńa 
dób Na szczacie oaniósł tylko lekkie potłuczeniu.

ZAHAMOWANY RUCH. W niedzielę po 
południa na ul. W.-Żytomierskioj w jednym z tramwa
jów złamała się cś. VVragon się wykoleił, co spowodo
wało półtuiatwdznińe zatr^ym, nie w ruchu tramwajo
wym na al. Lwowstioj i Bulw.-Kudriftwokiej.

— RAJNA POSTRZAŁOWA, unegdaj pp N 
kolskiej Słobódce ktoś wystrzałem z reuolwern zrani, 
w rękę mieszkającego w Kijowie IM etniogc G. M a
słowa. Eaniou.*RO opatrzył lekarz cpogotowia.,

— POŻARY. Wczoraj o święto z niewyjaśnio
nej przyczyny wybucnł pożar w fabryce tytuniu lij. 
żulotnickiego, prscy ul. N,-V.Tal Nr 59. Spalił się 
dach f część jednopiętrowego budynku drewnianego.

— w p.zeddztcó wieczorem na P ri tree u Ozer- 
nyja spaliła się stodełe ze zbożem i skład. Straty 
wynoszą 3100 rb.

— RaNIONY STRÓŻ. Wczoraj po północy dy
żurujący nu ul. Alieżygorskiej stróż domu Nr. 27 E. 
Szai, boda, dostrzegł biegnącego ulicą jakiegoś młodego 
mężczyznę . puścił się za nim w pościg. Nieznajomy, 

* oŁłojjws !j  to jest ścigany, wyj.fl rewolwer i wy
strzeliwszy zeń uciekł. Kula iraf.ła stróża w po
liczek.

— NAPAŚCIE Na ulj Nowu-Żyiańskipj stróż 
nocny D, Mitenko napadł f. Rałkina i zabrał mu 
zegarob.

Na Bib. Bulwarze trzej rabumo napadli m  D. 
Spiwaka. Na krz; Ki napastowanego nadbiegł stójko
wy i zaaresztował jodnego z rabusiów — B. Koczukma

TEATR I MUZYKA.
Teatr Soluwcowa.

Dla rozpoczęcia sezonu wystawiono o- 
negdaj w teatrze Sołuwcowa „Baśń Zimo
wą", starannie opracowaną zarówno pod 
względjm gry, jak i dekoracji.

Spotkaliśmy tu starych znajomych spo 
ro o więc panią Paschałową w roli Hermio- 
ny, którą oddała z yrłaoCiwym sobie rno- 
kiom; p. Orłowowi Czufbinlnow* w roŁ Leonta 
glos od czasu do czasu odmawrai posłuszeń
stwa, w:ęć momenty silniejsze w roli nie-
zostały należycie uwypuklone.

O całym zespole odkładamy sąd na
później.

Teatr Bergorder.
Teatr Bergonier awansowa, z operetki 

na dramat. Debiutująca w n.m obecnie
trupa p. Kruczynina w.ystaw:ła onegdaj
„Chaos", utwór na tle ruchu wolnościowego, 
napisany przez p. Żukowską e, uderzająco 
podobny do zbiorowego dramatu p. Gippius 
i Piiosofowoj, drukowanego przed paru laty 
w „Russ. Myśli" z niezmiennym radykelnyw  
studentem, kończącym samobójstwem, ze 
starymi rodzicami, którym tsfi syn bynaj
mniej nie osładza życia i t. d. Korzystnie 
wyróżniła się pani Astrowa, która stworzyła 
w artystycznej mierze utrzymany żywy typ 
i p. Matkowski w roli Machotina. O p. 
B.umental Tamarinie w roli Andrzeja tru
dno cokolwiek powiedzieć, bo go wcfle nie
było słychać.

Ogólne wrażenie dodatnie.
Spectatoi'.

kronika polska .
— Aresztowania w CręSttuhov ie. tN . Weli» do

nosi: «Od dwóch tygodni odbywają Dię w Częstochowie 
masowe ireszLowaoia. Ce noc obchodzi i: lico komisarz 
w asystencji dwóch pclicyahtów, rewidując prawie wszy
stkich prżochadniów i zapytując o paszpori. Jeżoli kto 
go posiada, lecz nie ty ł zameldowany—zostaje aresztu 
wany, a potem go odsyłają etapem. Przowainio zda
rzają się takie wypadki gościom, pizybywająeym na 
wystawę, którzy nie wiedzą, żo irzeba meldować pa
szporty!.

— Rydzyna. cOstdeutscho Pre-Je* djnosi, ża 
urządzenie wnwi.ętrznc zamku rydzyńskiogb książąt Suł
kowskich po więKszej ćzęśY Juz z wolnej ręki sprze
dano. To, co jeszcze pozos.ałó, pójdzie dnia 15-go b. m. 
na licytację. Wdowa po księciu wyprowadza się z R y
dzyny, aby Zamieszkać W Monachium. Asesorowi leś
nemu, Iwugowij polecił rząd zarząd lasów, należących 
do ordjnacyi. Aśesor Krug nie zajmie mieszkania nad
leśniczego, locz zamioszka w zamku.

— V7ypadek w Tatrach. Wę środę rano wybrało 
się z Zakopanego czterech lurestów na wycieczkę na 
Bnczynową tu-nię. Byli to: Perdynsnd Góbtl i bracia 
Jenkuerow ie, ifzej stadouc) z uniwersytetu wiedeńskiego, 
oraz jcherąży Maluczka. Wyszli oai łez przewodnika.

Po urywa z w osi atnich duiadi spadły w gófach

 - V 11 J 10 cwtuu-łii. i '•uuw II li r
się rozwiązał- tak, żo Goell upadł zupełnie osobno. Po
nieważ upadek niebardzo dał się uiu wn znaki, starał 
się dotrzeć do swoich kolegów i przyjść im z pomocą 
był bowiem najlepszym z pośród nichYurystą: wolał tez. 
przyleffi ciągle o pomoc. Wołania jego ujiyszał jakiś

przypadkowy przechodzień i dał znać o tem do Zako
panego.

We środę, o god?. 101 wiec/., 'wyruszyła z Zako
panego pierwsza ekspedycja ratunkowa, a nazsjutrz, 
o codz. fi zrnna — diiiua. Eipedycyoui tym udało się 
odnab źó i uratować Goetla, który, s.ążąc towarzyszom 
z pomocą, zaszedł na j ino z najniebozpmczninjizyeh 
uiiojsc. w Tatrach, nu Krzyłnwt,ni. Co się tyczy po
zostałych trz<’ch turystów. " słyszano głosy tylko dwu 
z noś,óJ nięl;; lrz 'ci 'go glo-u nie słychać było wcaic, 
zachodziło w.ęc edraza prawdopodcbisftstwu,' że trzeci 
zginął.

We czwartek, o godz. 7 wiecz., wyruszyła z 24? 
kopanego trzecia ekspedycja, złożona z najlepszych 
przewodników, i ta odnalazła miejice katastrofy. Za
stano f bu Jebknerów silnie porań.onvch, oraz zwłoki 
Maluszki.

Maluszka, tędący słuchaczem 4-go reku czkały 
artylfc.yi w M pdlingu, zginął na miejscu, spadając bo
wiem z wysokości 50-ciu metrów, uderzrł głową o skałę 
tak, że mózg wypadł z czaszki.

Jenkńerów odwiozionc do szpitala w stanie gro
źnym.

— Warneńczyk Domniemauy grób Warneńczyka 
je s t. . pusty. Jan (irregorzewski donosi, iż z kości, o- 
dnalezionycb w mogile, rząd bu]g.irski jest w nosiada- 
iiu tylko trzech szczątków, któro, zdołał ocalić. Resz

tę zagrabiła ludność okoliczna, jako amulety lub reli
kwie. Akeyę sąć„wą przeciwko tym przywłaszczycie- 
lom cennycj prochów wdiożono.

— «Sijwo i czyn*. Pud i.yni tytułem zacząr .wy
chodzić \ Wilnie d..utygcd,iik, pzezuaczorr, ia l ' c y- 
tarny w nagłówku, Bdla- wtzymkicL ludzi dobrej woli i 
szukv,ących prawdys. Roduktoren. i wvdawca jest ks. 
S Miłkowski.

— Przeciwko polskiej prasie Przeciwko pol- 
skioi prasio występuje hakatystyczna cTaegi. RuudscLau - 
z okazy zjazdu kaiów.ick.ego. Zdanieiu T. R. jes pra- 
ui. polska gorszą od sócyaliAycznej pod względom pod
burzania przeciwko pań-twu. cNic i-ciwHfgo (??), że 
prokuratorya nie wkracza pizećiwko pulskim krzffca- 
czom, ho procesy miałyby charakter frzewazmc mało
stkowego prześladowania i rzuciłyby wkrótce zio śwk- 
Iło na politykę autypMska w opinii nicmieckifj». 
trzelny jesż raczej wielki śfodtk zaradczy. Takim 
środkiem nie byłby obow.ązuk podawania*polskiego 
tekstu także w tłómaczoniu niemieckicm. Poicoy za 
pomocą fałszywych iłómaezeń usypialiby cznjj«ść urzę
dników. Naćzel.... i.ładża musUmfrfć phtWc żakazKCiA 
polskich i duńskich gazet, jeżeli napomnien.e uio skui- 
kuje. Ustawy wyjątkowo.) nie Hależy sfę lęs ac, ieicl- 
republikańskiej i demóKfa-yczuoj Eraucyi przySluiKijo 
prawo zakazania gazet wtiskich w Sabaudyi i N irżf.

— W sprawie daru yruriwalrizkleyi. Na-pod&iie 
pp. A. Osuchóiżśkingo, Ł. fJ ip,fskie«u i P. Drzewiec- 
ki.go o pozwolenie na zbieranie ikładek puulicznych 
□a rdar grunwaidzkis, władze warszawskie przesłały 
wczoraj p L. Papieskiemu ńrzędówą odpowiedź, żo 
minister śpraw wewnętrznych cnie uznał za możliwe 
pozwolić r a  ogłaszanie w pismach składek zbieianych 
w Warszawie ria daf grunwaldzkin

— Kapnca kfóla SiJbleskloga; Ud ks. Kaklió 
skiego, zarządzającego kościołem  na Kahlenbergu <■ Głos 
Warszawskie otrzymał list następujący:

Powstała myśl, by z małej kapliczki stnofzyć 
ni ‘joko dokument historyczny, godny i wiecznotrwały 
pomnik dla k.óia Jan? l i i  i’ polskich rycerzy, a drópo- 
cdnuą p jn ią tk ę  dl* całe, ) naredu, Ocła kaplicą ma 
ijyć wyłożona uozaiką. Na ścianie ołtarzowej ię d z ń  
ab.ioszczony ob1'1.?, przeds awiający kfóla Sobieskiego, 
słnżącegrf do ńlszy św. delegatowi papieskiemu Marco 
dĄyiauo i przyjmującego wraz z u 'swym synem i inny
mi rycerzami Komunię św.

W deaoracyi ścian mają ^aaleść umieszczanie 
herby rycerzy polssicn z pod znaków króla J an* III, 
-ladto Imrby miaot Krakowa, Lw iw?, Poznania, W a> 
sza wy i Wóda
Dla urzcczywisinienia (ppo az'eła upraszam szau. . ro
daków o mmieryainą pomoc. Ułatirlu'-1 J3| wioiń óso- 
uoui przez Aikupnp obrazu od fira y  cGforia»( Warsza
wa, ul. ZiOia 25. Czysty uowion aocnóć zo sprZeqaŁy 
tych obrazów przeznaczony jest ńa pokrycie koszfów 
odnuwiśnia kaplicy króla 'Sobieskiego.

_ Nazwiska wszystkich doorviz.ei zapisiuo będą 
w ksiedze pamiątkowej, znajaujacoY s.ę na Kahlen
bergu.

W y śc ig i k łfa ^ k ć w .

Dzień XXVI.
Dzień gorący pod Wieloma, względami: upM jjod- 

zdroloikowy, olUuda' zo zgubioną wagą w In ego IV, 
wywrócenie się czterech amerynnoek i wreszcie... małe 
ni jporozuniieDie między artystą C. i studentem Z., fi
nał którego rOiugiał w cyrkule.

Int resnjącyir był bieg / ,  . o nagrodę 2,500 rt.
dla kótfi slbrazycL.

Pomimo usilnych starań piHciwaików, rCkochoł 
Udałoj* wygrał ren wyścig, jak  chciał1.

Rezultat wyścigów:
I) Nagreda 400 rb.* 1 w. 1) *GalŁoa» — Ruto

wiczów () m. 44 s.). 2) tKołybiei?.. 3) cSusaoin i
II) Nagroda 200 rb., l l/ j  1) cżar Pticaa 

Szczokina (2 m. 41]/ i  s.). 2) cP ,fjał. 3) «Zadum-
cap vryj.>.

III) Nagroda 400 rb., 17? w. ]) Kaljauk Buto- 
wiczów 1 m. 271/? s-)- 2) cUażlwielU. 3) «Armiankąj.

IV) Nagreda 500 rb P/j 1) «9t»tńyj> Gir- 
ni (-3 m. 243/« s.). 2, <ć7matók». 3) cHara^

W biegu tym zdarzył się rz*dki wypadek, zdy
skwalifikowania tHsjdrm tKas — żwycięscę zŁ zgubie
nie przez jeźdźca I g ,  f. o

VJ Nagroda °500  rL., P i  w. i )  .Chochoł U dł- 
toj» Sapui owa (2 m 20s/« s-I 2) «Smiercz II> Bab
skiego. 3) «Kidiesnik». i )  cposył».

VI) Nagroda 300 rb., 3 w. 1) cEurya* untowi- 
czów' (5 m. 51/? s.): 2) fZamiaR 3 ) *Ryś».

VII) Nagroda (jUO rb., l l/2 w. 1) <priboj» 
Caanbokot.a (2 ł . 24l/4 s.). 2) *Wóroń>. 3) «Na- 
’irew>.

VIII) 200 rb , l  w. l j  «Brapji» Piechowskiego 
(1, m. 49 t, s.). 2) iNiunia». 3) «SinieŁja>.

W  wyścigu tym po ru zeuiu od Startu, cztery ? 
merykanki wskutek zderzenia - -  wywróciły się.

IX) Nagroda 2v  rb , l J/2 w. l/«B orba»  Girni 
(2 m. 39 s.). 2) tCzokaTmajbł. o) «Prigozyj».

X) Nagroda — Handicap — 30C fb., w. 
1) <Łowkij» NosOwa (2 m. 3872 s.). 2) «Tama M.». 
3) «Prelestn?ja».

Ze sp o rtu .
— o— 

Ofiary aeroplanu.
Wo w torck na polach Ju ,risy zabił si  ̂ r^ronauta 

Lciorre. Według otrzymanych do'ąd wiadomości, szcze
góły tego wstrząsając i-go wypadku są następująco:

Lefevre zajęty był w Jnvisy wyprebow^wanicm 
erop-?uów Wrighta .przeznaczonych na sprzedaż. Oko

ło godziny 6 po południu, pc- .wypróbowaniu jednego 
aeroplanu, który lunk^yonowai wzorowo, sprowadzono 
l- piec drugi. Lefóvre obejrzał starannie aechaniźm 
i moro: i siaeł na maszynę. Aeroplan wzniósł się i po
płynął równo w powietrzu. Nic nie zdawało się zauo- 
wiadać Ka'asirofy. W irtr był bardzo słaby, aeropiJfi 
dokonywał zwro ów zupełnio pi?.zidłowo Nagle cero- 
plan wywrócił sie i spadł, j rzyKrywając sobą njeszczę- 
sn®go Lole1 ro. Wydobytu go z P.od maszyny nieprzy
tomnego; pimimo energicznego ratunYu. pc dziesięcin 
minutach ''uch? wyzionął. N* ciele nic byle Żaduycu 
ran; prawdopodobnie śmierć nastąpir„ z wstrąśnrenia 
przy upadku. Aeroplac spadł i wysokości sześc u me
trów. Przyczyną wypadku było prawdopodobnie zepsu- 
cio się steru poziomego apararu.

_ Inżynrer Lefi^re, który liczył lat 3 l,b y l jednym 
z najśmielszych aoronautów współrzesnyćh'. Niedawno 
zaangażowany został przez Towarzystwo *Ariel*, budu
jące aeroplany, jaka' *d Lo-
fevro miał wkrótce popiy waii się w watszawie.

* mam
Ostatnie wiadomości.
Nowy aeroplan Student politecuniki 

Miiek z Wiednia Wynałazi noy^y aeroplan. 
Posiadp on znauzoie więktiyą szybkość od 
maszyn dotychczasowych, może unieść zna
cznie większy ciężar i pos’adń sler znacznie 
nłrpszony. Fachowęy wydali o aeroplanie 
Miicka doskonałą opinię.

Samobójstwo ria manewrach. Major ka 
waleryi, Stanisław hr. S?eptyckij brał J F 
metropolity Iwowskięgo, ks. arcybiskupa hr 
Szeptyckitgo, b. pełnom ocnik wojskowy au- 
stryacki przy armii rosyjskiej, podczas wojny 
japońskiej, z powodu niepomyślnego prze

biegu manewrów na Morawach wobec dwóch 
cesarzów—popełnił samobójstwo.

O następstwo tronu. Ze strony poważ
nej potwierdzają, że ks. Jerzy serbski, po
pierany przez oficerów, swoich zwolenników, 
żada przywrócenia mu praw następstwa 
tronu serbskiego.

Węgrzy przeciw niemcom. W szyskie sto 
warr.yszenia kuhuralne węgierskie domagają 
się od ministra oświaty zamknięcia szkoły 
z językiem wykładowym niemieckim, zało
żonej w Budapeszcie hrzez obywateli Rzeszy 
niemieckiej. Jest rzeczą charekterestyczną, 
żo niemej Fzeszy niemieckiej otworzyli tę 
szkołę, pomimo, że nie otrzymali pozwolenia 
cd rządu węgierskiego.

Kandydat na guhei natora kreteńskiegó- 
Z Korei przyszła tu wiadomość o kandyda
turze księcia! von Teck, szw agra króia Ed
warda, na stanowisko gubernatora Krety. 
Przeciwko tej kandydaturze— przypuszczają 
jej zwolennicy — nie podniosłaby Porta pro
testu a rychłe mianowanie gubernatora zapo
biegłoby pogorszeniu się sy tnący i na Krecie. 
W greckich kołach przyjmują tę wiadomość 
sceptycznie

,Glos toarsz.* dowiaduje się, że władze 
wyższe zażądały przedstawienia sobie szcze
gółowego spiawoźdania oraz dokumentów 
rzeczowycn, w sprawie zawieszema działal
ności Towarzystwa wpisów szkolnych. Tc 
zbadaniu tej sprawy wysłane ma być do 
Petersburgu sprawozdanie. Równocześnie 
najeży oczekiwać inspirowanych wyjaśnień 
w „Rjssii".

T g l e g r i i m j r .

(Od horesporćertóic własny cl
Ze stronnictwa Ludowego.

Lwów.— Rada naczelna stronnictwa Lu
dowego zaaprobowała obecny kierunek poli
tyki Stapińskiego i postanowiła wyrazić mu 
votum zaufania.

Obchód Słowackiego w Płoskirowie.
Płoskirów.— Wczoraj odbył się uroczy

sty obchód Słowackiego. Uroczystość udała 
się świetnie.

Wystawa rolnicza w Fłoskiruwie.
Płoskirów.— Dziś—ostatni dzief wysta

wy rolniczej. Onegdaj odwiedziło Wystawę 
4,000 osób, wczoraj—2,000 Sprzelslz ż li- 
cyUcyi wystawionych okazów w ypada sła
bo. W  dniu dzisiejszym odbędą się w y 
ścigi.

Nominącya.
Petersburg. —  Byiy kijowski marszałek 

szlachty kś. Rspnin mianowany zoAał człon
kiem Rady Państwa.

Norma procentowa dla żydów.
Petersburg. — Minister oświaty Szwarc 

został zawezwany przez Stołypina, gdyż dziś 
rada ministrów będzie roztrząsała kwestyę 
normy procentowej dla żydów w zakładach 
naukowych.

Agitącya przedwyborcza.
Peters Dur g — Październikowcy rozpu- 

szczpją pogłoski w celach agitacji przedwy
borczej, że w „sferach" uznano, iż obecnie 
wprowadzenie w życie Łasad manifestu kon
stytucyjnego będzie na czasie.

C stanach wyjątkowymi
Petersburg. — Ministerstwo spraw w e

wnętrznych rozesłało do gubernatorów okól
nik, w którym zaleca rutder oględno stoso
wanie przepisów o stanach wyjątkowych 
i łagodzenie wyroków śmierci.

W sprówie kasy literatów.
Petersburg — Walne zgromadzenie człon

ków kasy literatów odbędzie się w  dniu 24 
września r. b.

Różne.
Petersburg. — Kapitalistom zagranicz

nym zabrorionu wzięcie w dzierżawę półno
cnych korni żelaznych.

Petarsburg. — Sprawa mianowania 
Szmidta na członka rady miejskiej będzie 
przekazana, senatowi;

Petersburg. -  Uwolniono na zasadzie 
przepisów o warunkowem uwolnieniu przed- 
termmowem 112 więźniów, w  tej liczbie 14 
marynarzy, skazanych zK poWstariie zorojne

(Od Agencyi Petcrslurafacj).
PflWsbnrp.— W  wniesionym do Dumy 

Państwowej preliminarzu główuego zarządu 
podatków pośrednich, przychód jest określo
ny W wysokości 985,525,994 rub. (0 20,928,858 
rub. więećj niż w roku bieżącym.) Dochód 
od operacyi monopolowych wynosi za rek 
7i7  milionów. Preliminarz wydatków wy
działu określono w wysokości 220,i5J ,377 
rubli.

Preliminarz dochorlu departamentu po
datków bezpośrednich określono w wysoko
ści 295,055,306 rub. Podatnk gruntowy 
ma dąć jjizeeztn 67 milionów, przemysło
wy -przeszło 107 milionów. Prelim.nerz w y. 
datków określono w wysokości 14,427,993 
rubli.

Petersburg. — W ciągu Giby zachoro
wało na cholerę 49 osćb, zmarło 13, pozo
staje chorych 310.

Ekaterynosław. — Ln. 31 werpnia w  
nocy 6 rabusiów dokonało napadu na posia
dłość Kaminskiegc w powiecie bachmuckira. 
Nie znalazłszy wniścitióla w domu, złoczyń
cy udali się na stację  „Łoskutowka" i, spot
kawszy tam Kamiński eg o, zamordowali jego 
i żonę. zrabowali pieniądze i dokumenty, 
poczcm umknęli.

Aleksandr o wsk. — N ł stacyi Janc°wo 
pociąg wojskowy zderzył się z pociągiem  
towarowym. Rozbite 3 wagony z ładunkiem  
i lokomotywa Ofiar ńema.

Ufa. — Na posia d« Rady Państwa, 
zamiast Kosorotowa, został obrany Konstan
ty Cbaritouow.

K aługa- W giserni fabryki Ługmskiej 
towarzystwa Malcewskiegc wybuchł pożar 
z o s ta ły  uszkodzone warsztaty, kieraty oraz 
slciadj oddziału ślusarskiego

Petersburg.—Minister przemysłu i han- 
lii zatwierdził ustawę prywatnej szkoły ko
mercyjnej w Winnicy.

S ofia— Dn. 31 sierpnia odbyły się w y
bory do rad municypalnych według nowej

ordynacji  wyborczej. Dokonano wyborów 
w 7 okręgach. Najwięcej głosów otrzymała 
partya rządowa.

Konstantynopol? — Z Dżeddy komuni
kują, że w Jemen w pobliżu miasta Sana 
arabowie rozbili wojska tureckie.

Frankfurt nau nitenem. — „Zeppelin 3 i" 
wykonał wzlot w kierunku JJambarga, Któ
ry trwał 3 godziny; w gondolaeb znajd uw i
ło się 30 pasażerów i 7 osób należących do 
załogi balonu.

Kopenhaga -  Po uryczystem posiedze
niu wi raoiszu zamknięty został 5 kongres 
badania wytrzymałości mate^yalów. Następ
ny kongres odbędzie się w r. 191.2 w Ame- 
ryco Pólc.ocnej.

ftiatsylia.— Przybył ks. Abruzzów, Spo- 
tjlkał go komitet towarzystwa geograficzni- 
go. Książę oświadczył, że podczas ,swej 
ekspedycji wszedł na wysokość. 7,600 me
trów, pobijając przez to rekord światowy.

Frankfurt nad Menem. — „Zeppelin 3-i“
0 godz. 9-ej m. 48 wieczorem spuścił się 
koło parko aeronantyczDęgo.

Wiedeń. — Cesar^ Franciszek Józef po 
ukończemu manewrów powrócił do Wiednia.

Saloniki—Ubiegłej nocy w pobliżu ho
telu „Cołombo", przed pisteruukiem niewia
domi napastnicy strzelali do b. wojewody 
bułgarskiego Gieresima Ognłanowa, stron i- 
ku Sandańskiego, raniąc go ciężko w pier
si. Przypuszczają, że istnieje spisek mcjący 
na celu 4vytępienie stronników Sindsń- 
skiego.

Berlin.—Aerostat „Zeppelin 3-i" wzniósł 
się o godz. 4-ej m. 50 zrana, kierując się w 
stronę Frankfurtu nad Menem. O godz. 2 -ej 
m. 15  przeleciał on nad Karlsruhe i wyko 
pał niektóre manewry przed pałacem z kló- 
roso przyglądała mu się para cesarska i ro
dzina wielkoksiążęca. O godz. 3-ej m. 46 
w' pobliżu Nottenheima uszkodzony zosiał 
motor tylni i aerostat skierował s;ę zwofilia 
ku Mannheim.

Karlsruhe. — Podczas wjazdu cesarza 
Wilhelma do Karlsruhe, po odbytej rewii 
14 korpusu armii, starszy burmistrz wygło
sił powitanie. Odpowiadając, cesarz zazna
czył, że niemcy lubią sprawę mditarną i 
noszą broń chętnie, ponieważ wiedzą, że 
zabezpiecza ona im pokój konieczny dla 
powodzenia icn pracy. Wyraziwszy zado
wolenie z pow odu przeglądu, cesarz konty- 
nował: „Dopóki istnieje wojna, armia nie
miecka ntwerzy skalę bronzówą, na której 
opiera się pokój. Armia niemiecka ma na 
ceiu zachowanie pokoju i zabezpieczenie 
niemrom tej sytuaeyi, która należy im się 
w swiecie.

Rotterdum.— Wyzdrowiel’ wszyscy cho
rzy na cholerę, kiORży byli umieszczeni w 
barakach. Nowych Zasłabnięć od dn. 22 
sierpnia nie było. W całym kraju jest o- 
ocenie tylko jeden chory na cholerę.

Berlin. — Z powodu obecności cesarza 
niemieckiego na manawrach austryackidi 
_,N. D. Alłg. Ztg." pisze: Zaiówno niemiec
ka, jak i austryacka wojenna siła obronna 
jest mocno wyostrzonym instrumentem wo
jennym, który jednakże równie mało, jak
1 nasza broń je s t  narzędziem, zamysłów 
awanturniczych Jak tu, tak i tam władzę 
mające osoby uznają w zupełności, że rozw’ój 
pokojowy powierzonych im narodów, może 
tyć  uważanym za zabezpieczony jedynie do 
tego czasu, dopóki miecz jeet ochrcniony 
od dziaiania rdzy. Lecz, jak tu tek i tam, 
niema na.mniejszego zamiaru cźyciu  zorga
nizowanej narodowej siły wojennej do ja
kichkolwiek innych celów oprócz obrony do
brze obmyślonych interesów i praw. Siła 
obronne Austry. i Niemiec, jakkolwrekoy 
wysoką byia ich wartość bojowa, nie po
winna byc dla żadnego innego pańslwa 
przyczyną do Obaw. WfaśTifó wob^c j?j 
rozwoju bojowego jest ona konrecznein do
pełnieniem do dyplomatycznej OBłoi pokoju, 
.itóra już w ciągu 30 141 istnieje w samem  
sercu Eunooy i przez cały czas nieprzerwa
nie wywiera” dobroczynny wpływ na rozwój 
pokojowy narodow europejskich".

Bakareszt— Dnia 28 wszczął się pożar 
w kopalni nafty w Morenii. Pożar ogarnął 
wieś Stowropoleos. Cztery osoby odniosło 
śilne obrażenia- Straty wynoszą przeszło 
1  milion.

Berlin. — Do ńgencyi Wolfa donoszą 
z Lipska: „Wczoraj został otwarty zjazd 
s.-d: Uczestniczy 400 osćb. Bebeł nie przy
był wskutek choroby. Nie przybył róAnliż  
Edward Ferbsztejn. Zagaił zjazd Singer. 
Cofnięt a wniosek j osławienia na porząul u 
dziennym kwestyi taktyki partyi".

S i e l d r .

Pctersbu/g. d 31 slorpnia.
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Pe?ry o eskimosnch.
— o—

Drugi odkrywca bieguna północnego p. 
Peary, wydał przed swoją ostai-nią podróżą 
do bieguna dzieło pod tytułem: „W pobliżu 
bieguna północnego". Opisuje on w riiem 
eskimosów, których obyczaje miał sposo
bność dobrze zbadać, mając z nimi wciąż do 
czynienia w czasie swych wypraw do kra
jów  polarrych. Charakteryzuje on ich w na- 
"stępujący sposób:

„Grube, przysadkowate postacie, o twa
rzach pełnycn wyrazu. Bronzowi, o wzroku 
ostrow dza. czarnowłosi mieszkańcy pustyni 
lodowej. Naród koczujący, nie pi siadający 
ziemi. Oto moi towarzysze: eskimrsi. Po
chodzenia ich nikt nie umie z pewnością o- 
znaczyć, jednakże wygląd ich przemawia z 
wielkiem prawdopodobieństwem za hipotezą 
sir Clementa Markhama, prezydenta towa
rzystwa geograficznego w Londynie, że są 
oni szczątkami wielkiego syberyjskiego ple
mienia O.ikilonów. Wielu eskimosów rysa
mi twarzy przypomina typ mongolski.

W oćzy rzuca się przedewszystkiem  
ich ciekawość. Dr. Hayes opowiada o pe
wnej kobiecie, która nie zważała, że może 
fcaiuarznąć na mroz-e, wynoszącym o 35° 
poniżej zera i zginąć podczas burzy, ale sa
neczkami udała się w drogę, wynoszącą 40 
mil, zabrawszy z sobą dziecko. Chciała Ko
niecznie ujrzeć białych ludzi. Proszę sobie 
wyobrazić przybycie skrzyni, którą w kraju 
cywilizowanym uważanoby za ładunek gra
tów. Gdy taka skrzynia dostanie się po
między pierwotnych eskimosów, to przemie
nia się w grotę Dautego, pełną materyału, 
z którego powstają sny. Eskimosi z ciekawą

ostrożnością lisa przystępują do niej. Oglą
dają dokładnie każdy przedmiot, dotykając 
go z wszystkich stron, a potem, kiedy się 
zejdą kumoszki, słychać wesołą gadaninę, 
wszczętą przez Sairy Gamp i Megipsu o bo
gactwie Koblunahow, lo jpst białych ludzi.

W kraiu, gdzie mężczyźni, kobiety i dzie 
ci żyją w zupełnem odosobnieniu, gdzie we 
getacya, metale i tak codzienna rzecz, jak 
sól, są nieznane, można na ogół czynić przy
puszczenia o zdolności naśladowczej ludu. 
Ale gdy eskimosi zetknęli się z moją wy
prawą, złożyli dowody przedziwnej, jakby 
wschodniej zdolności naśladowania i przy
stosowania się. Gdy dostaną w ręce kara
bin, siekierę lub nóż, jako wzór, to wyrobią 
ich miniaturę w kości z taką dokładnością, 
że wobec braau wprawy i wobec ich narzę 
dzi dokładność ową trudno pojąć. Mężczy
źni barazo szybko uczą się ( uchodzenia z 
narzędziami kowalskiemi i stolarskiemu

Matki, o ile możności, jak najwcześniej 
zaznajamiają córki swoje z obowiązkami do
brej gospodyni domu. Wszystkie czynności 
gospodarstwa domowego spełniane są z taką 
samą troskliwością, o ile na to różność 
materyaiu pozwala, jak w każdem europej- 
skiem gospodarstwie. Matka uczy córkę 
szycia z wzorową cierpliwością. W czterna
stym  roku życia, a nawet wcześniej, dziew
czyna jest dojrzałą do małżeństwa.

Podczas mojej 15-letmej znajomości z 
eskimossmi widziałem niewiele owej barba
rzyńskiej zdradliwłości, o której tak często 
się mówi. Przeciwnie, ludzie ci pomagają 
nam z największą chęcią. ,Z początku, co 
prawda, wyśmiewali nasze nieporadne usi
łowania, ażeby się przystosować do stosun
ków polarnych. Ale kiedy ich zaznajomi

liśmy z kompasem i innymi przyrządami, 
śmiech zmienił się wkrótce w podziwu

"Walk’'!  pojedynki ńie zdarzają się po
między eskiraosami, a tylko jeden wypadek 
mordeistwa doszedł do mojej wiadomości. 
Zdarza się pomiędzy nimi rodzaj bisteryi, 
która jest znana pod nazwą „piblokto", a 
której kobiety ulegają częśc.ej, niż mężczy
źni. Choiy podczas ataku rozbiera się do 
naga i spaceruje mimo zimna. Kiedyśmy 
w r. 1898 z okrętem „Windward" koło przy
lądka Urwilio przebywali na leżach zimo 
wycb, dostała zamężna kobieta w nocy ta
kiego szat̂ u. Wytzła nago na poułnd okrę
tu, a pCjhm wyskoczy^ na lód, pokryty 
śniegiem- tonęło spórftbćzacu, zanim spo
strzeżone-jej nioobe.mosj? i zanim ją schw y
tano w óaLegk *ci j pół mili od ourętu, prze
chadzającą s 'i i krzycząbą z całych sił. Spro
wadzona pa okręt’ krzyćżała da ej, naśladu
jąc wszyśtkie głosy zwierzęce. Podobny 
ostry szai trwa od 5 minut do pół godziny.

Eskirfiosi odznaczają się szczodrością i 
gościnnością. Niema tu na północy ani o 
sobistego ubóstwa, ani osobistego bogactwa, 
istnieje niepisane jiruwo, że mężczyzna, któ
ry miał na polowaniu szczególne szczęście, 
dzieli się czystym dvChodem zeswojem  ple
mieniem. Tm ogromne poczucie wspólnej 
przynależności utrzymuje rasę. W  innych 
spiawach każda rodzina jest niezawisła. Z 
reguły żadna rodzina nie pozostaje dłużej 
niż dwa lata na tem samem miejscu Głó
wnym powodem tego objawu jest właściwy 
eskimoswin niepokój. Eskimos widzi dokła 
dniaj, niż każdy inni człowiek, że nie wła
sność satna, ale zdobycie własności czyni 
człowieka szczęśliwym i daje mu poczucie 
siły. Do togo należy pragnienie zmiany

pożywienia. Jedzącemu przez dłuższy czas 
mięso niedźwiedzie, pożywienie to równie 
się sprzykrzy, jak marynarzowi suchar. Brak 
dziczyzny jest dalszym powodem. Gdy eski- 
mosi przepędzą kilka miesięcy w pewnej o- 
kołicy, wyczerpują się zapasy i wtedy staje 
się koniecznością ruszenie w inną okolicę.

Foka daje główne pożywienie eskimo- 
som. Ona też dostarcza skóry na odzież, 
obuwie i namioty, tłuszczu na opał i świa
tło, odpadków na żywienie psów, materyału 
na liny do charpunów. Podczat miesięcy 
zimowych eskimos uważa na zapasy i we
dług nich urządza codzienne życie. Żrdna 
rodzina niema więcej, niż sześcioro dzieci. 
Chociaż1 nie można odmówić eskimosom pe- 
wnej g irącęj krwi, to nie można ich nazwać 
płodnymi. Ponieważ przeważa i to stosun
kowo znacznie liczba mężczyzn, więc na ko
biety jest eiąg!y popyt. Pod względem mo
ralnym ludzie ci według naszych pojęć nie 
stują wysoko. Kobieta, podobnie jak sanki 
lub łódź jest zwyczajnym przedmiotem, któ
ry można sprzedać, lub wymienić. Jednakże 
należy przyznać, ż e  eskimosi troszczą się 
wielce o dzieci, starców i ułomnych, a ro
dzice okazują dla dzieci prawdziwą miłość. 
Zawieranie małżeństw odbywa się bez żad
nych uroc7ystości, a często rodzice układa
ją małżeństwa, gdy on i ona eą jcszczo 
dziećmi.

Mężczyźni umierają najczęściej gwałto
wną śmiercią. Przewraca się łódź i eskimos 
tonie. Albo myśliwy zarzuca harpun :ia po
tężną fokę; przypadkiem lina okręca się o 
jego nogę lub rękę, a wtedy zwierze wciąga 
go z lodu w fale morskie. Ten ginie pod 
pazurami niedźwiedzia, tamten pod lawiną.

Dawniej zdarzało się, że całe osady ginęły  
z głodu.

Religia eskimosów ikłada się z szeregu 
przesądów i wmry w złe i dobro duchy. 
Trudr.o co do tej sprawy dowiedzieć s;ę 
czegi ś i na zbadanie jej musiałby jakts po
dróżnik poświęcić 0 do 6 lat, osiąść pomię
dzy eskimosami i przyjąć ich tryb życia, 
słowem zasymilować się z nimi.

Czy W e n u s  j e s t  z a m ie s z k a n ą ?

Honsel, astronom angielski ogłosił w piśmio nan- 
kowem tKnowiedgo and Sciensific News» rozprawę, 
poświęconą rozwiązaniu kwestyi istnienia ludzkości na 
planecie, noszącej miauc bogini «Milości». Autor roz
prawy przypomina, iż w 1674 roku stwierdzono za 
pomocą badań spcktroskopicznycb istnienie na tej pla
necie atmosfbry, gęstszej od atmosfery ziemskiej. Zau
ważono wówczas tu i tam na tarczy planety punkty 
ciemne, powstało stąd, iż tam nie dotarły promienie 
słońca. Biankini, De Vico, oraz wielu astronomów an
gielskich i niemieckich jest tego zdania, że powierzchnię 
cVonus» tworzą lądy i morza, podobnie, jak powierzchrię 
ziemi, a nadto, że atmosfera tej planety jest podobną 
do atmosfery ziemskiej. Ciepło, jakie «Venus» ma od 
słońca, jest niewątpliwie większe niż na ziemi, ale jest 
rzeczą możliwą, iż, pomimo tej wyższej temperatury, 
mogą na Wonerze żyć organizmy żyjące na naszej kuli 
W  każdym, razie m/ż na uważać to za pewnik, że W e
nus mogła być o wiele wcześniej zamieszkaną, niż Mars, 
o którego ludności pisze się obecnie bardzo w iele .. 
bajeczek.
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Towarzystwa
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SPRZEDAŻ HURTOWĄ
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W Y K O N U J E
towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych

pod firm ą „TREUGOIM* S - f  P e te rsb u rg . , , 2 7 3 - 3

filie w  M o s k w ie , R y d ze , C h a rk o w ie , R o s to w ie  na d  D o n e m , O d e sie , 
0  W iln ie , S a r a t o — ie , W ła d y w o s to k u , T r n is k u ,  I rk u c k u , E k a te ry n -  

b u -o  u , T a s z k e n c ie , T y M is i s, K a z a n iu , W a rs z a w ie , S a m a rz e  I

K I J O W I E .

z  o s o b a ym  d z ia łe m  s z to k i c z y s te j 13296 -2

H w Warszawie, ul. Zielna 4, tel. 167-47.
£££ Kursa: Rysnnki i malarstwo. Sztuka stosowana. Tkactwo białe, kolorowe ! kijimkarstwo. Haft. Koron- 

- karstwo. Krój i szycie sukien, okryć i bielizny. Modniarstwo. Pończosznrctwo. Ręczne roboty kobiece. 
Slojd w najszerszym zakresie. Knrsa" ua nauczycielki robót. Patenta z prawami. Niezamożnym nstępstwo. 

Może być pensjonat. Zapisy przyjmuje kancolarya od 10-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej.

Przyjmuje się ob s t a i u n k i  na w s z y s t k i e  działy.

U b r a r .  a  r l z i e c i n n e
P a lto ty , k o s ty u m y  

n a jd o g o d n ie j nabyć tylko w  M A G A Z Y N IE

CZESKIM H, W. Anćrle
W ie lk a  P fa s llk o w ck a  N r  IP.

Naj.ozmaitsze wyroby włóczkowo wlasnaj fabryki po cenach 
fabrycznych. 13041—11

m m m m *  m m m m m

® Fabryk® Wmr} Q
P a r a ł  i  S - k a  s

,, K ijów ', B ib ik o w s k i B u lw a r  D ro g o m iro w s k a  N r  S. ^

ł  Biuro W - W a s ś lk e w sk a  10, magazyn H .W .M Ie .jJ
Wiigi wagonowe, wozowe, amerykańskie, dziesiętne i t. d. 'ijf

i®? Ropcracya i sprawdzanie. 13042-11 Cenniki na żądanie. <Roperacya i spraw
m m m m

Pewna osoba
szaro ubrana

objeżdżając Rosj;ę 'wszędzio i zawsze 
woła swym donośnym głosem: 

C z ło w ie k u !
Co roku wydajesz dużo pienię

dzy n farby i złościsz się barazo, żo 
gdy podłogę pociągniesz, wszystka far- 
na pozostaje na nogach i nóżkach me
bli! Nia zdążyłeś pociągnąć dachu, a 
już ponownie zardzewiał.

U s p o k ó j Big.
Ulgę przyninsę twej kieszeni; je

śli mię usłuchasz i odtąd pociągać bę
dziesz wszystkie dachy tylke nowowy- 
naleziona farbą nąjrozmaitszej barwy

. W e r o 1 t ”
Wynalezioną przez A. D. Litwińskiego, 
Patem Ns 30922.

P o n ie w a ż
jest trwalszą od uznanej w ca

łym swiecie farby Ripolin i 3 do 4 ra
zy tańsza od niej. 13131— 2

Cenni.i i próbki wy.-yła 
Biuro | Z()| a | 0 r »  Kijew, Zaułek

Tm hniczne i Rylski Nr 6.

JC a H o fS a rk i
KOPACZE 
SIECZKARNIE

H. Cegielski. Alexandra“ 
i syst. Hardora

PARNiK! k31tofli ”̂Tu*ii •Re*
orvg. Bentalla — B O Ż E  do sieczkarń. W l -

do buraków Zda
nowskiego

R ftW K I “- “ i; W IA L N IE  i M Ł Y N K I £gs»
krajo

we i a- 
mory- 
kań- 
skie.

piecają: L. Z d r c j e w s k i  i K. G r a b o w s k i
K ijó w , A re s z c z a t ik  25 13225—5

Motory naftowe i benzynowe

20 hroszc/atik 2 )

powróciwszy z Paryża
13270— 2 poleca

N o w o ś c i na sezon 
bieżący.

I D C f l i l f  młody«;iat, 37. energicz- 
Ł .C O I I m  ny, obeznany z zakłada
niem i piowadzomem szkółok ikul- 
'u r leśnych z wyrębom drzewa, eks- 
ploatacyą i karczowaniem lasów, z 
robotami tariakowem:, poszukuje /a- 
raz posady leśniczego, pwnocoika, 
kasyera, brakarza, ranlmiistrza lub 
t. p. Oferty: Jampol-Podolski dla 
A. F. 13308-2

j g a g s B B ^ B B a E B S s e s a g a a B a s B a E Drzewo opalowe
S k ł p i d  S  P i o t r o w ż s k F e g o
w Kijowie na Przystani. Telefon 2234. 
Ceny najniższo. Drzewo najlep. 12176-50

Biuro laoczyeielskie i:?980- ‘J 
Heleny Koporskiej

Lublin, Kraków.-Przedni. 22
poleca nauczycieli, nauczycielki, fran- 
:uzki, niemki, lreblanki, gospodynie. 
Ś tb -r łc y e  dla uczących się panienek. 
M Włodzimierska 43 m. 1, 132 0—4

-R-

12901-B

: ;  l ą z i c A  d a r m o !
W c 7 . , t H m  n t i/ ih ń m  n i ’ q (T n i ir > v in  r t r f T t o t i / I  c i l v  T n lr tH r/ IiłA n ^ n  i n n a p .  j f l  d z i k o  Yj S S C h .Wszystkim osobom, pragnącym odzyskać siły młodzieńczo i ener-, 

gię, polecamy przeczytać naszą książkę - E l e k t r y c z n o ś ć —Ż y c ie *  
oblętości 96 stronic, napisanej nadzwyczaj jasno i przystępnie. K siążka' 
fa doda oiućhy wszystkim osobom chorym i pragnącym pozbyć się swych i 
dolegliwości. Książka ta nietyliio wskaże skuteczną drogę do pozbycia 
się słabości'! zapewnienia sobie szczęśliwej przyszłości, ale wyjaśni za
razem, ,iafc za pomocą najprostszego stosowa na elektryczności wielu 
bardzo ludż? pozbyło się swych cierpień.

Książkę ?E!< k t r y c z n  i  t i  Ż y c ie c  poślemy każdemu, kto na- 
deśle nam poniżej dołączony knpon oraz wyraźnie wskaże swój adres.

Kto nie jest zadowolony ze stanu swego zdrowia, niechaj natych
miast, skorzfśta z naszej propozycyi.

Wszystkich Itó rz j żjczą sobie osobiścio obzuajuiić się z n»szą 
metoaą, uobaszamy o przybycie do bmra ,JU V E N A T O b “, ? o t e i - s -  
b u r g ,  M j j k a  ■ l ,  P ń .  8 ,  gdzie lekarz chętnie tidzieti im szczegó
łowych wirdouiości o naszaj metodzie, i zależnie od rodzaju choroby prze
pisze odnośny sposób elektryzacyi, a więc: frankonizacyę, galwanizacyę lub 
faradizacyę w edług przopisów elktro-torapii, wskazany-h przez najzna
komitszych eliktru-teiapeutew, jak Eilenburga, Ergb, Lewandowskiego, 
Roucdikta i iunycb. ‘

z całcm utrzymaniem 
i fo rte p ia n e m  do

wynajęcia. Mi-Włodzimierska 9 m, 6. 
_______ 13274-4

Student polil.
nie wymagających spec. kwalifikaeyi. 
Złotoustowska 17 — 32. K. Kostrowski.

fenix 25-letni piękny e- 
gzemplarz jeat do nabycia. 
Policyjna Nr 6 m. pp. Se- 

13180—4

W zaitiożnp domu poszuk. kon-
dycyi na zimę student IV kursu prawa 
b. matematyk w zakresie całego gimn. 
i szkół real.: m atem , łac., giec., niem., 
fcknc. { teo re t). Dobrze wyeh. z oLszer. 
prak. Ehała-Jerkiew, Prowalna d. Ła
pińskiego Gedroyć. 13282—5

Jak wiadomo,ri zna 
homici lekarze za
lecają stosować e- 
lektro-torapię na 
reumatyzm, choro
by norwowe, nie
moc płciowrą, no- 
wralgię, bóIe w 
krzyżu, osłpoionie, 
bóle głowy, d e rrie - 
iiia żołądkowe i in. 
Przyjęcia codzien
nie od 10—l i od 
3—6, we święta od 
lŁ - i.

CU
-o

B ile t  na otrzym anie k s ią ż k i z a  darm o.
Proszę wysiać książkę 2 E le k try c z n o ś ć —  

Ż y c ie .,
Biuro Juvenator, Petersburg, Mojka 42. Oddr. 8,

Adres szczegółowy ..............................................

Imię, imię ojca i nazwisko
O

e 3 g 3 a O 0 B 6 J B B S i3 B 6 l3 8 i3 a 8 S 2 g 3 S

H

d ;
M.
H
H

■ - « - x - x - 3 ó '
Źdrowio jest najcenniejszym skarbem dla wszysikich!

S łyn n a  w  c i l y n  ó w le c le

H e r b a t a  z  g ó r  H a r c u
(Or LAUERS Harzer Bebrląsthee).

Zatbcaną przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medycyny przy Ministeryam So^aw Wownętrznych w Peters-i 
burgu, jest jednym z najniezbędniejszych środków drą utrzymania zdro
wia. Napój ton, przyjmowany w ilości 2 —3 filiżanek tygodniowo, le- ] 
czy: wyizuńł, liswje, uderzenia krwi do głowy, hemoroidy, letunatyzm, I 
artretyzm, cierpienia żołądka i t, d„ przjwraca apetyt i prawiidłiwc] 
trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia płuc. influenzy, j 
ch-leryny. Cona pudelka rb. R  pół punełL'i 50 k. UWAGA: Kaca o ory
ginalne pudełko zaopatrzono jest następującą otykietą: Roprezentani na [ 
Królestwu Polskie i Cesarstwo J u z e * G r o s s .n n n .  Wai izawa, Śliska 1 
Nr 33 'A —;Telefcn 1844. Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniom od 1 ru-j 

bla, i  doliczeniom kosztów przesyłki podług taksy pocztowej. 
_U W y s t r z e g a ć  s l e  f a l s y f i k a t ó w  II 12874—2

Radzimy pu powrocie z lotnisk za
mienić raczyuia kuchenne kamienno i 

metalowe polewane —najlepsremi

altńiiminL
Duży wybór sło i do  
k o n s e rw  s y s te m u  

W eckTi.
Codziennie śtvioża k a 
w a  p a lo n a , k ą k a o
na wagę i w puszkach,
ż n i l t f t  w butelkach i 
I I I I U U  słoikach i pier
niki A. Sokołowskiego.

Sklep aluminio
wych naczyń

p roreznaK)

[92

UBEZPIEGZENIE ŻYCIOWE.

Jl I
z a ło ż o n e  w  I8&«1 ro k u . 12826—12 ]

NajuUraze w Rosy i i jedyne rosyjskie Towarzystwo, zajm ujące się w y -, 
łącznie i Speoyalnle ubezpieczeniami życ. .weml '

Eapitał]! Towarzystwa w qotowce około 40,000,003 rb-
Szczegółowe objaśnienia wysyłastę bozpłilnie pocztą na każde żądanie. 1
G łó w n w  A g e n tu ra  w  Ifijo w ie  znajduje się przy u l. M ik c ła -  1 

jpw s k h e i N r  3, w ła s n y  d o m  T o w a r z y s t w a .

z raoatom od 25 do 500/? 
od cen fabrycznych.

OSTATECZNA

LIKWMYA
w składzie 12995 — 12

SZ SZTERENS2IS”
K re s z c z a łik , gm ach  R a tu sz a . 

K o lo sa ln y  w ybór, n ie z Y fyk h  tan io iź i.
Magazyn Jo odstąpienia.

Student m“- s|Slieay pokój
petersburskiego iinitietsytoiu jmszukiija i claż, ogród, mi-żna p»l. utrzym! Spukoj. 
kendycyi na wieś. Oferty: Kijów, N a-j stal. lok. Hulw.-Kudriawska 21. — 18 
zaijejyska ul. N r 1 m^Ś, Czornicki. 13292—3

Poszukuje
się dzierżawy 3j0 do CCO morgóv. z d o 
mom, eg oJem i budynkami. Pużądana 
ziem.a w kulturze i soparat. Tamże 
poszukuje się posada rządcy, ka'yet a. 
buchaltera, leśniczego przy dużym ma
jątku. Doskonałe świadectwa. Oferty 
pod adresom Jarmolińce gub, podolska 
dla M. C. i ą f a o - 1

h o  r  w  s  y t f r T S  r ”  ”

w  W A R S Z A W IE
urządron/ na'; wzór pierwszorzędnyrli 
zagranicznych. Odnowiony. Salon rei ep- 
cyjay. czy.elma, biŁl oteka. W  sali ja 
dalnej i-toliki oddzielin*. Kuchnia tvi- 
boiowa^ Winda. Elektryczność. Pokcje 
1 rb. Całodzienne .utrzymanie 1.70 kop. 
Bodueua 5, front od .Nowojasnoj. Tele 
fon 33-90. T3347—1
P n ł k < l  znająca języni, skońciyla 
» U l l \ a  gimnazyum wM itawie i mu-gimnazyum 
zycz. s<k. (fortepian) poszuk. lek., akom. 
Nestorowska 26 — la  M. 11. 13347-1
S o j w l a d c z o  .1 a  n a u c z y  o f s f l i a
poszukują lekcyi. Lobra zn*j. jęz. pol
skiego, rosyjsk. (gimn. rząd. ze zlot. 
med. francusk. i riem. (teor.). Przyg. 
panienki włącznie do 5, chłop. cD 3‘: i. 
Nik.-Biitanicżna 11 m. l3Mfe-i

yiody c2łov/i3k j
polak ?e świadectwem 4 klas i świa- 'i 
dectwem stkcyi hodowli bydła, obec- g 
nie asystent, óoór związkowych, p o -! 
szukujr posady od d. Uj) paździc ni-1! 
ka, lub toż praktyki gorzelniana!, I 
poza pracą przy gorzelni chętnie s ic !  
tajmie oborą Adres: Siedlce — gub! C 

A, Wiechowski. 13370—1 1

N a u c z - k a  z dyplomem 'gifcn. Ifra- 
kowskiego poszuk. Jekcyi. bibikowski 
30 m. 1, W .P . ________  13359-1
Q ł n r l  poszukuje korep 
O L L u .  Komend Bulion:

korepet. TSTa re-

Stud. J. Z.

Polka
żna 
14 m

franc. toor.
 Sorbony) rnsy
za obiad i pokój. 

4.

Buliońska 26 m 9, 
13051—1

D a rm o  n a  k o s t y n m -
owo kuoony dodaję podszewkę, zamó
wienie bez wszelkiego ryzyka, za uie- 
przypadające do gustu zwracam pie
niądze, i-rzesyUtj. pocztą na koszt, fa- 
b"yki. '-Anyiabski tryh o t* , trwa
łego wyrobu z czyś!ej wełny, 2 arsz. 
s/cr. v, c wszystkich ciemnycL kolorach, 
gładki uibo najaotyszych deseni, wr kra
ty, paski albo' „ygzaki, na całkowity 
kostyum męski 4’/- at-z. w cenie 4 r b .  
80 k.- - 8  r b .— 7 **b. 2C k . —8  r b .  
50 k . i CO r b .  Czpto > k ! m g a r-  
n o w y i trykot w tychże kolorach, g ła 
dki albo iv • desenie za kupon 12 "“b .  
75 k ., 15 r b .  50 k ., 18 rb . 50 Cc. 
Trykot » T r y u m f  n o w o ś ć  spocyal. 
fabryk, ne damskie kostyuiny, w naj
nowsze m dno desenie, wszystkich ko- 
!orótv, 8 arszyn ntf całkowity kostyum 
3 r b .  76 k .f 4 r b .  60 k ., 6  rb .  
20 k. i 8  r b .  25 k. Przy wysyłce, 
za zaliczeniim dolicza się po 2 kop od 

rubla, a w Syberyi różnica wagi. t

Adres: F a l j j H  M. A . B A B C S Z K IN A 1 
ŁÓ D Ź, f- s z y  oddz. D. K .

13283-2

i f a m a w t a n k a  -  ł f r e b l a n l t a  p -
siada p'-cz. jęz. franc. poszukujo odpo- 
wiod. miejsca. \Y. DorogożyckaNr 86, 
I)e Rebert.1. 13:301—1
Ń a t i o a y c i e l k a  p o l k a  z ntom.. ftlti. 
przyg. do niżsź. kl. ki nnaz. szuka pos. 
na wyj /d. M a'a Włodzimierska 45 
m. 5, od 10 do 11.____  13360 -1
| n f  n f l t  posady bony jub
l l l l .  p u l .  gosp., ma rekom. Żylań- 
ska 103 m. 6. 13350-1

Ogrcdntk-pszRzelarz
kawaler poszukuje miejsca zaraz. 
D-ugolotnia praktyka w Warszaw
skich ..pierw.zorzęduych zasładach; 
mogę prowadzić baudlowe ogrodnic
two, kopie świ-idect * na żądanio. 
Połunne, gub. wołyńskiej J. Zagrze- 
jewskiemu. " 13107—3

HWGR.W.ZŁO i.r -iL U n l 6w w  P«RYtU.

35.
ił! (Tb 

■jl.ll IZ 
7JtSU00WNi:.K

P o s z u k u ją  n a u c z y c ie lk ę  osobę 
młodą z dyplomem, znającą franc, nie^ 
miodki teoret i prak tycznio oraz mu
zykę do 12-letniej dziew. Pensya400rb. 
rorznie. Adres: puczta Teplik gub. po- 
dolska, skrzynka pnez. Nr 91. 1 ;i:-ti~ —‘t
ffo s y n a , >a z umeolowamem Z 
.rokoje  z przedpokojem od frontu, 
I p o ku j w oficynie. Taras jwska ul. 

8. 13314-2

Do magazynu „Ćmielów”
Uk 20 p o trz e b n y  je s t  praktykam 
polak w wieku lat 10, mający rodzi
ców na mie.is u. Zgłaszać "*'ę od 9-ej 
rano do 7-ej wtocz, codziennie

13365—1
H f ń o s m k .  dzicn. iob. 
t \ i  a n u i l n d  spec. dzioc. ubiory. 
Kreszczaticki zauł. Nr 13 m. 73.

13354—1 
U  u '  s ra m  i n i s * c z o ~ o t l7  
( A s t i  bez bólu i ostrych wy
cinam Przyj, panie od g. 11—2; 
pandy od 3—6 (oprócz rlni ćw.a- 

tecznych) K w ia tk o w s k a .  Kij.jw, Plac 
Dnmsai 3 w podwórzu praw y'rzad 25
_____________________   12993 -1

t w  vv wic,kic,‘ P-rtyach b r z o -  
£ f l  W d  na K'j- kow. Kol.

Zol. poleca z dostawą i 
gwarantuje stijiłieu. układ, w sążnie lub 
więcej. Ceny uie wyż mz Lrzcg. Węglti 
kamienny najroz. gatun. i drwa BhoiV. 
na wagę. Żydowski targ, róg ul Slepa- 
now skiejN r2 te le f. ł324. 13330— 2
P o trz e b n a  b o n a  do dwoigii maSveli 
dzieci polka z dobremi rekunjendacy .mt 
Bu' warno-Kudriawska 10 m. łi ':‘ wi- 
dzieć od 2—4. 13331—2
n n m r i n i k  z "'Otoletnią i-rsttT- 
u y r u u n m  ką, ma świadectwa, 
chco zmienić posadę. Zyomicrz. Dwo! 
rżec kolej wy L. Łcwii^ki. 13 .98 3 

tlłicyi na wyjazd. 
Skończ, minister, 
gimnazyum. Ber- 

13299-4

poszukuję
dyczów, Dzierżyńskiei.

Wdowa inteligentna, średn. lat, 
znąi. gospodarkę wiejską 

i maj. prakt poszuk. posady na wijazd. 
W. Włodzimierska 76 m. 1. 13303-2

O a j ^  lekcye muzyki
. szukam lekcyi za oł.iad. Widz. od 
10 — 1-e.i. Zduńska 28. '3 .9 3 - 2
R u tyn , a a u c z - k a i  znai. frjiic. muz' 
poszuk'.. miej. tu lub na wyj., widz. 1 — 
4. W.-Zytojiiierską 27 m. 15. 13293-4
P i f ł n i n n  zagraiiicMie i pulme sprzo- 
r i d n i n o  dam. Krach- U n ; * L V- 
tecka 8 m. 2. 13203—.j

D k ik a r o ia  P o ls k a  w  K ijo w ie , u l ic a  W ts y lc z y k o w s k a  ( P r o r e z r ?  9 ) r ó g  I t m i i J ń s k i e j .


